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Większość polska za rządem. - Rozłam mi endecji i wśród mniejszości narodowych

Rząd wol eć Sejmu.
, JOd naszego korespondenta).

Warszawa, 22. stycznia. 1
Wygłoszone w Sejmie ekspose prezydenta 

ministrów narysow^o wielki program obec­
nego rządu i zyskało sobie ogólne uznanie po: a 
naturalnie „Chjeną", która stara się i znaczenie 
i wrażenie tego ekspose osłabić. P. Sikorski oka­
zał się dobrym mówcą i przytomnym par om n- 
tarzystą. Nie dał się zb'ć z tropu podrażnionej 
„Chjcnie", parował zwycięsko ciosy, wogóle ze 
starcia wręcz wychodził zwycięsko. Jest to pierw­
szy prezydent ministrów, który — na.wzór zacho- 
drio-europejski — s a e  w parlamence do boju
0 swćj program. Dotychczasowi premjerzy po/a 
parlamentarni nie przywiązywali zbyt w e k ej wa­
gi do swego programu, wygłaszali je jako akt ko­
nieczności i więcej się swym programem n'e in­
teresowali, zachowując w Izbie rolę świadków, 
przyglądających się wypadkom, które rozgrywa i 
inni. Obecny Dremjer chce b, ć wykonawcą swego 
programu, chce o niego wale/yć, ma zwolenników
1 przeciwników.

Tak się dzieje we wszystkich parlamentach. 
Premjer, który się wszystkim podoba i na którego 
program wszyscy się godzą, niema właściwie ża­
dnego programu. Taki. program to są w łaśdw e 
fra 'esy, ogólniki; tymczasem rzeczy kon'e'z..e o-J 
gólnjkami i frazesami załatwić się nic dadzą.

Z tego względu występ p. Sikorskiego by!?; 
nowością i to nowością dobrą. Nie należy oczy­
wiście przeceniać znaczen a żadnego ekspose. — 
Ekstiose jest słowem, a dopiero wykonane jest 
czynem. Ale iuż swojem ekspose p. Sikorski wzmo­
cnił sw< stanowisko i przytłumił trochę te wier­
cenia i podkopy, które w ostatnim zwłaszcza eza- 
śie wykonywano z wlelkrem przyśples enitm. Już 
znakomita większość Sejmu pogodziła s ę  z +em, 
że rząd Sikorskiego nie będzie sprawował władzy 
parę tygodni, ale potrwa trochę dłużej.

Przeciwnikiem rządu Sikorskiego jest „Ch:ena", 
Imieniem której przemawiał w sobotę p. Głąb ń- 
ski. F Głąbiński jako mówca jest za.\sze m Jo  
interesujący. Mówi jak wodociąg o jednos a; nem 
tempie. Ale sobotnia mowa p. Gląb'ńsk ego była' 
poniżej tego minimum, którego domagać się i a- 
leży oa tak starego parlamentarzys y, jak p. G 'ą- 
biński. Jeżeli to tylko ma „Ch ena" do zarzucenia 
obecnemu rządowi, co oowied/ał p. Głąb ński, to* 
doprawdy szkoda robić ooozyr ę Przytem p G 'ą- 
ibiński posługiwał się wykradzionymi prze,, a .itś 
osobniki tajnymii dokumentami (np szyfr w d rcz- 
me wykradz ony przez jak eś inaywidjum z MS7.), 
CO zrobiło na Selmie jak najgorsze wrażen.e. By-i

e l k i  d z i e ń  i d  S e j m i e .
Warszawa, (tel. wł.) (G). W czorajszy dzień 

dyskusji nad eKspose prezesa rządu gen. Sikor­
skiego nazwać możemy wielkim dmem parla­
mentarnym nie ttylke ze względu na to, że mo­
wy wczorajsze przedstawiciele klubów poruszały 
zagadnienia najwyższej wagi państwowej, ale 
przedewszystkiem dlatego, że ważny problem, 
nurtujący państwowość yolską, a więc zaąadnle- 
nie mniejszości narodorycn, było wizecnrtron- 
nle 'mawiane. Pierwszy raz w Sejmie odrodzo­
nej Polski zarówno ze stanowiska poszczegól­
nych narodowości przez swych przedstawia- jli 
jaki i jze stanowiska państw a przez gen. Sikor­
skiego.

MNIEJSZOŚCI NAR. DEKLARUJĄ SWĄ 
LOJALNOŚĆ,

Przemawiali więc Niemcy, Białorusini, dwaj 
przedstawiciele ludności ukraińskiej i jeszcze 
raz przedstawiciel żydów pos. Priłucki.

Wszyscy on. wypowiedzieli swoje nadzieje 
związane z losem Rzpltej oraz swoje nadzieje 
jako odrębności kulturalne, językowe i rasowo- 
narodowościowe. Wogóle żaden jednak z tvch 
przedstawicieli (poza pewnymi odcieniami ze 
strony przedstawicieli niemieckich) nie negował 
tej podstawowej zasady jaką jest państwowość 
polska i obowiązek wszystkich obywateli jej 
przedewszystkiem służyć. ' +

Przedstawiciele zarówno Białorusinów jak 
i Ukraińców stwierdzili wyraźnie, że wybierając 
pomiędzy Rosją a Polską, wybierają Polskę, 
kraj i państwo demokratyczne, dający gw aran­
cje rozwoju tychże narodowości, tak pod wzglę­
dem kulturalnym jak i gospodarczym, oraz po­
litycznym.

Rzecz prosta ż tymi doświadczeniami połą­
czyli żale na działalność lokalnych władz admi- 
nistiacyjnych, ale jest to słaba strona młodej 
administracji na  k tóra zwćcił już uwagę pre­
mjer. jest to słabość ikforej nikt nie neguje i nad 
usunięciem której /rząd obecny specjalnie zobo­
wiązał się wobec Sejmu pracować.

j l
ODPOWIEDŹ PREMIERA. *  |  1

Pod koniec posiedzenia zabrał głos prezes 
rządu i zobowiązał się powyższe dezyderaty 
zrealizować. Zastrzegł s 'ę  jednak zupełnie wy­
raźnie, że realizacja ta  musi być zgodna z za­
sadami konstytucji i jako nakaz mieć musi pol­
ską rację stanu. powiedział to otwaicie szczerze 
i  mocno. *

Zwrócić musimy uwagę tg? przemówienie 
Korfantego i Wachowiaka.

R. KORFANTY KOKIETUIE SIKORSKIEGO 
I WITOSA.

Pos. K o r f a n t y  imieniem Ch. D. początko­
wo pobieżnie zonrazował stosunki panujące \r 
pewnych dziedzinacn gospodarczych państwa, 
następnie nawoływał 'do wspólnej praty , w.- 
dząc możliwość jej szczególnie w przemówieniu 
pos. Witosa. Wspólną tę pracę Korfanty mógłby 
prowadzić i -z obecnym rządem, gdvby tylko 
mowa była o samym premierze igen. Siaorskim, 
dla którego jest pełen uznania, ale twierdzi, że 
jego towarzysze gabinetowi nie kwalifikują się 
do współpracy z nimi. Specjalnie atakował mó­
wca ministrów spraw zagr., przem. i handlu o- 
raz rolnictwa. Mówiąc o mniejszościach naro­
dowych Korfanty ryzykuje powiedzenie „że jego 
klub nie zna nienawiści rasowej i wyznanio­
wej. To odważne zdanie powitała izba honcery- 
cznym śmiechem ,

N. P. R. ZA UNIFIKACJĄ.
Pos. Wrjchowfalc imieniem NPR. wypowiedział 

się stanowczo za zn’es'cn:em pozesiało. cl, dzielą­
cych jeszcze poszczególne dzielnice. I tak wska­
zuje rządowi tzw. departament V, urzędt jacy je­
szcze, jako pozostałość ministerstwu b. dzieln. pru­
skiej, w Poznaniu. Departament ten, wedle słu­
sznej opinji Wachowiaka, icsf przeszkodą do prze­
prowadzenia harmonijności w działaniu madz ad­
ministracyjnych, uniemożliwia bowiem specjalnie 
wykonywanie poleceń władz centralnych, wobec 

(C ąg dalszy na str. 2-gięj)

i emu tajnemu radcy J. C. Mości tego przecie’ ro­
bić nie wolno. To brzydko i nie aktownie'.'

Z mowy p. Giąbińsklego byli całkiem wi-

powną niespodziankę Sprawił Sejmowi prezes 
„Wyzwolenia" p Thugutt. Oczekiwano od niego 
mowy krwiożerczej — tymczasem p. Tnuguti mó-

docznie n ezadowoleni wszyscy a,chjerfiscl" i krę- wił niezwykle spokojnie, taktownie, rzeczowo i 
dli na nią bardzo nosami. Jednem sio: en  p:erws y zrobił na całej Izbę — nie wyłączając prawicy —' 
szturm się nie udał, a kon k, wykona y i a- doskonale wrażenie
tychmjast przez prez. S‘ko;skOgo. poioźyM sta-e-i Wiktor
go parlamentarzystę Giąbińskiego na obie lo-l ■ , ,
patki. |  - * * • -
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■zego to sui generis ministerstw*!?, winno być-łzhie-1 
siorie. (Przy tyci; słowach widać b:. ła, że premj.r 
Sikorski potakuje gicwą).

Poza tymi mówcami przemawiaj jeszcze pcs. 
Ołcoń imieniem swej grupki. Wypowiada się za 
rządem Sikorskiego, k.óiy podobnie jak umiał 
przełamać front bo!sze\vicki, potrafi przełamać i 
nasz front anarch is;yczno-endecki.

P. ŁAŃCUCKI UNIEWINNIA KOMUNTSTCW
Zresztą mówili Priluek? (L ud. żyd  ) i pos. 

Łańcucki, imieniem komunistów', Osiami składa 
krótką dekLrację w której zakończeniu oświadcza, 
ze par.ja jego jest przeciwniczką terroru i nic 
ftie ma wspómego z temi aktami terroru, o które, 
W wielu miejscach na terytorjum Rzpiej, jest poma­
wiane. Chcemy wierzyć, że tak jest i w istocie 

Po wyczerpaniu listy mówców (godz. 21) za­
brał gfos premjer Sikorski, ppe^em marszałek 
jRataj zarządził głosowanie.

ROZŁAM WSROD PRAWICY I MNIEJSZOŚCI
Niezwykły był obraz Sejmu w czasie głoso­

wania. Okazuje się, że ChD, której leaderem jest

Korfanty, dała wolną rękę Swoim e to^kem. Cześć 
jej posłów głosowała przeciwko gub me.owi część 
się wstrzymała od głosowania.

Żydzi podzielili się na trzy grupy. Sy on iści 
głosowali przeciwko rządowi, ortodoksi za nim. 
inni zaś wyszli z izby.

Niemcy z byłego zaboru rosy jak. głosowali 
za rządeni, członkowie rndomiast „Deu.schtum- 
bundu“ przeciwko niemu.

Również przeciwko rządowi głosowali fi*. L. 
N. i Gr. Dubanowfeza. ale część autonomiczna 
tego klubu (Or. lAaU&fcwj&ia) Wstrzymała się c-d 
głosowania.

Większość polska, złożona z klubów socjali­
stycznych, wszystkich ludowych, IS PR. wypowie­
działa się za rządem.

Za. rządem glosowali również Ukraińcy, Bia­
łorusini, część żydów i Niemców,

P. zeeiwko rządowi wypowiedzieli filę Junfcizy 
niemieccy, ND - isjinlścf.

ZWYCIĘSTWO RZĄDU SIKORSKIEGO.
Wobec tego rząd Suor: kiego otrzymał znaczna 

większością wotum zauf. ii, a.

Rząd naprawy Rzeczypospolitej
Końcowe przemówienie prem iera Sikorskiego. Odpowiedś pnsecJBtarokiJlarr. 

m n ie jsz o śc i narod ow ych
Warszawa. (PAT.) Po wyczerpaniu listyrj-iR Przechodząc', do sprawy mniejszości naro-

mowców, zabrał głos prezydent ministrów, któ- ‘ dowych, zaznacza premier, że p. dr. Thon po­
ry odpowiadając p. Pryłuckiemu,- zaznaczył co j stawił kilka efektownych pytań. Premier chce od- 
do odpoczynku niedzielnego, że odpowiednią u - ' powiedzieć ńa pytania W sprawie praw i przyj 
c ,,m “ «*«- witejów, i zaznacza, iź w tym czasie, gdy cho­

dziło nie tylko o mocarstwowe stanowisko Pol­
ski, ale gdy rozgrywała się kw tstja  bytu łub. 
niebytu Polski, powstało

stawę uchwalił Sejm, Następnie prezydent mi 
nistrów wyraził zadowolenie, że swoieul ekspo- 
se dał podstawę do rzeczowej dyskusji i  że 
ujawnił się w Sejmie rozum polityczny, a nie, 
jak zwykle dotychczas, rozpętanie namiętności 
i uczuć do ostatecznych granic, W odpowiedzi 
Eta zapytania

! w  sprawte reformy rolnej
oświadczył prezydent ministrów, że nie chciał 
bagatelizować tej sprawy, ale nie jmiał cżasu, 
aby ten tem at szczegółowo rozpatrzeć. Rada mi­
nistrów we czwartek zajmie się ta sprawą, któ­
ra  dotychczas pod względem praktycznym była 
niewykonalna, i R ada miatrów przedłoży Wy* 
sokiej Izbie konkretna projekt w tym. względzie. 
Co do Spraw kolejnictwa prezydent ministrów 
stwierdza, że jako szef sztabu generalnego mógł­
by dużw o tem powiedzieć, ił przedewszystkiem 
zaznaczyć że istniejący System musi ulec rewi-
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Maria Chapdelaioe*
DOWIEŚĆ RANADYjSRA.

(Ciąg dalłey).

bardzo oryginalno hasłe łieutralna&el
w stosunku do tego, co się dzieje. Czy to nie 
jest przywilej, jeżeli obywatele mogą stwarzać 
pewne hasła, a nawet ̂ eksportować je za grani­
cę. Vf Pomce podnosi się pewne pytania, któ­
rych nie stawia się na Zachodzie, w państwach 
równie demokratycznych, P. Thon złożył dekla­
rację lojalności, Jako szef rządu, pan premjer 
przyjmuje to oświadczenie Z zadowoleniem do 
wiadomości. Pragnąłby, aby w tym Sejmie nie 
powtarzały się sceny, których świadkiem był 
Seim ustawodawczy. Mówiąc o pytanie, czy żą­
danie -wolności, życią i mienia jest prawem czy 
przywiiejem pan premier stwierdza, ze robienie 

M m m m
Imał ziemia imała dotąd kolor różo wy, jako re­
fleks różowych kwiatów, poKfyw»:acych te wzgó­
rza; pierwsze borówki również różowe zlały Się 

i w jedną barwę z kwiatami; ale pod Upurczywe- 
Wii promfernami słońca, .-a żęły nabierać bladonie- 
bieskego koloru, aż osiągifęły tort błękitu ód iljo 
wy. A gdy lipiec przyniósł święto św, Anny, two­
rzyły ohe już niebieskie plamy wśród .  różowych 
kwiatów, które poczynaj zwolni zanikać.

Lasy Quebec obfitują W ro.nrtai.e dzikie ja-
I znowu rozlega.', się jego ró^TCittozony gtofi:; g0dy> fcióre rośną swobodnie rta leśnych pogorze- 
y  A ja ci powiadam, m  , d ni rady. Acn. s jis j^ jj. Ale borówki wy&Eepuią W nijwieksżyeh 

Jezusie! O  ra upałL. Z jn ąC  nożna... . | ma ,ach( a  ^  ttż  najsmacznUszt. feh zbory w
v.kaigja jćgo przeciiOazl a w krzyk. lipcU i sierpniu stanową główfty przedmiot licz-

..7" łui0wu 5C: ZufcJmąc o lte u ją c  i nyGh jiodzin, |>oś^ięoajĄGydi dnie Gale żrywaniu
ziejmfę. . teh. Dzieci idą ż r&fta do !asu> fiioaąc wielkie pu-

Odpowrada ńm głos ojca Chapdelame, ptzy- s-e wjacJra, które wieczorem siają się pełne i 
duszony hiecO, lecz Wesoły i ciężkie; inni zrvwają je tylko dla własnego użytku

_  • jfi iW;goj®l! oaOj. Grochowa na konfitur-y lub specjalne torty, które są tu uwa-
zupa wkró ce . ędzie go.owa. _ _ źfine za przysmak narodowy.

I rżeez>wiście niebawem pyaw ata  się w prog-.; • Dva trzv ra/y W noczątkU lipc* Marja
-Marja i z dlonm, w trąba? przy uvad . by głoś chodziiti zfe:era/ borówki j# t eiesf(y  m f^ fm ą  Ró-

» ,!/. 02,14hliaia Ąłićwnyia gtośua, żt ^  ale.jagody nie byty jeszcze zupełnie dojrzałe i
obiad juz g ó o w . . . , , . , plon, jaki przyftosili siarczył zaledwie na skromne

Nad Wieczorem zbudził S.tć wietrzyk i z;s ł t * rżystra enie Jdlku tortów, 
naipmię^świeżość m koszna , 0  prrebacżenie Ale P y l_  W  dzień Anny -  rzekła ma»ka
blade niebo pozo ;Uwa,o nadal bez elan ir ! Chapdelcine «a pocieszenie -  pójdziemy wszyscy

. -  Jeśh pogoda i W dalszym Ciągu będzie ta* zbie[ać t '^ in zy ln i  pó jją  również a cŁ
^ k n a  - -  ozna.mua milka Uiapdelame -  a i  JU nie p4 n;ó: 4  z sOiJą pełnego dzbanka, mig du- 
świętą Annę bądz.etay juz mieli borówki. stai?a Za kar, 1

„  Ale wieczór sobotni, będący Wilją dó Ściętej
* Anny* Stał się dla Chapde]amełów pamiętny ż ;a-

Piekna pogoda trwała ciągle i w pierwszych rżeniem, jakiego jA cze  w swym domku w głębi 
dniaUi lipea zakwitły borówki. lasów nie przeżyli. Gdy mężczyźni powróci! i

Na saczytach wzgórz, gdzie rzadsze zarośla pracy, zastali już Eu i ropa Gagion. Upr.eiził, Lże 
jdrzew dawały łatwie,szy dostęp słońcu, cała nie- jest po wieczerzy i gdy inni jedli, siedział przy

z każdej burdy pogromów żydowskich (oklaski; 
jest przywilejem.

Stwarzanie w gminie ogólnej gminy specjalnej, 
jest przywilejem, Następnie wspomniał prezydent 
mimś.rów o gosciniioszi, z jaką pirzyjęła Pc.ska 
Brandesa, i jak się on za tę gościnność wywdzię­
czył. W dalszym ciągu poruszył sprawę emigra­
cji żydów do Ameryki, przyezem podkreślił nie­
stosowność apelowania’ obywateli potsk .ch do za­
granicy i ściągania obcych misji. Premier wyiknął, 
że podziału „na my i wy" nie or. wprowadził. 
Jeżeli parowie — jak to oświadczył p Thon — 
spełniając swe obowiązki, pojmiecie je w ten spo­
sób, jak każdy obywatel je pojmować powinien, 
to możecie być Panowie pewni, że rząd, który, 
ja reprezentuję, nie dopuści do pogwałcenia kon­
stytucji i do żadnej specjalnej metody stosowanej 
do waszych współwyznawców. Premier zaznaczył 
dalej odnośnie do żądatt wyrażonych przez pTho- 
na, że wogóle wszysSde ustawy muszą być uzgo­
dnione l  kons ytucją* W sicsii r.ku ao Nicmcaw* 
oświadczył premier, że „jesteśmy goiow’ do za­
pomnienia wielkich krzywd, ale naród polski rr. si 
szanować Sam siebie (oklaski). Panowie Niemcy 
mu3zą wziąć na serjo istniejący stan rzeczy i 
nie łudzić 'ę tem id  ianckoiwkk zmiany w nrj- 
bfiższym czasie mogą nastąpić*

W odpowiedzi Rusinom i Białorusinom pre­
mier zwraca uwagę na żąoftnia sięgające dalej, 
niż sięga iinperjalizm rosyjski. Podnosi n e  bi e 
prawa Polski dó kresów wschodnich, a wreszcie 
zaznacza, ze konstytucja wobec tych zipm będzie 
zastosowaną nielylico n i  papitfzt, ale w istece, 
a w szczególności w z*.krcs*e szkolnictwa, awobd J 
rMigij’hych, gospodria. Premier apeluje, aby ni? 
wysuwano tendencji nóebezpecznych, gdyż suwe- 
reniiość Polski na tych ziemiach JtiuSŚ b>c utr y- 
n.aną. Wobec sytuacji paflantentarhej, premier wy­
raża przekonanie, że trudne jest utworzenie rząd i 
parlamentarnego. Istnieje to zło, jak panowie jip- 
świadczyli — zło konieczne rządu pozaparlamen­
tarnego, a  jak słusznie oświadczyj p. Wachowiak, 
nie rządu |>rzcciwpsr!atnentamegc. Pofwie dzam *o 
w całości. Chcę jednak zaznaczyć, że odwlekanie 
naprawy Rzp.tej, pocieszanie Się tem, ŻS Polska 
ma czas I że cz.as dla Polski pracuje, b y łob y  
największym h :s oryC:nym błędem, jakby obećńie 
pokolenie popełniać mogło.

Dlatego Pauowie poźwołą, że łńówiąc szcze­
rze i otwarcie, nie schlebiając nikomu ani nie 
zabiegając o głosy niczyje, stwierdzę, 'że jeżeli 
Panowie W taki city inny sposób s.ę wypowiedzą 
za rządem który renrezentuj^,, to fząd ren h ło 
odłoży uhl na jeden dzień programu nanrawy 
Bżpifej, jakoiwiek to hy się komti ntopodóbało. 
('Huczne brawaf i jrklaski).

i otwartych drsswlach, Ubłj^żąc filę na fiwtm krześle. 
A t zapaleniu fajek, rozmowa nreefizta oczywiście 

i ba uprawę ziemi i Widoki wyżywień Ł bydła.
— Pięciu mężczyzn na roli — pOWiedziii Hi-' 

ibópe — to już coś zhfićzy! Ale gdy się tak p ra ­
cuje samemu, Jak ja, nić posiadając hawtt ko­
nia do dźwigania Więicśzych ciężarów, trudno c(|,ś 
zrobić przy nfijwięk&aej pracju A jednak jakoś

! się pcha...
— Zapewne, samemu to tftk prędko rtie Idzie: 

ale za to jeden człowiek Odżywia się bez wiel­
kich wydatków. A przytem warz brat, Egitie, .wró­
ci zapew-ne z garbarni na czas sanokośów i przy­
wiezie ze dwie lub tbzy setki plastrów. Jeśli jUz 
pozostańieck obaj przez zimę, to za d w a ' iaia 
powinniście mieć Śliczną ziemię.

'Potwierdził skinieniem głowy, a Wźrok jego 
bezwiednie przeszedł na Marję iafc g jyby z Ozńa;- 
mieniein, że jeśli wszystko doblze pójdżici to źa 
dwa łata i jemu wolno będzie marzyć...

— Czy fani U hich dbbree wszyj.ko? — za- 
pytał Usdras. •*-• Czy były s-artUąd jakie wiado­
mości?

— Miałem Wiadomości przez Ećrdyrania L,a- 
iouche, syna Tadeusza Larouche, który powrócił 
zeszłego miesiąca z Tugnę. Powiada ze wszystko 
tam dobrze i ludzie nie cierpią nędzy,

Eksploatacja dreewa i eksploatacja futer zwie­
rzęcych, oto dwie główne gałęzie miejscowego 
przemysłu, posiadające dla m.eśzfcańcćo t kraju 
Quebeć większe jtśzcze zHacżenie, kliż uprUwa rok 
Od października dó kwietnia "siekiery practują 'Bet-, 
odpoczynku, a Silne konie ciągną Wielkie !,l:co 
drzew na brzeg zamarzniętej rżeki, by je z wiośAą 
puścić na łaskę prądu.

(C. d. a.)'.
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Trzeba zadzwonić 
na alarm!

[(Od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. styczniaT”

Śpiewa z Kłajpeda stoi źle. Nadzieja p. mi­
nistra spraw zagranicznych, iż rada ambasado­
rów, obroni najlepiej interesy pcisicie w Kłaj­
pedzie, okazał sń* zawodną! Radf ambasado- 
•rów, a w szczególności Fiancja ma większe kło­
poty (okupacja Kuhry), niż Kłajpeda. Wskutek* 
tego „powstańcy" litewscy do dnia dzisiejszego

f nują nad obszarem Kłajpedy, okręty francuskie 
angielskie w porcie Kłajpedy stoją bezczynnie, 

nie podejmując żadnych usiłowań, aby Litwi- 
łtów z Kłajpedy wypędzić. Cała „akcja zbrojna" 

■ wielkich mocarstw w Kłajpedzie wygląda do obec­
nej chwili poprostu niepoważnie i jest raczej 
zachętą dla Litwinów, aby nie ustępowali.

Co więcej, nowa komisja koalicyjna, która w 
tych dniach zajedzie do Kłajpeay, ma ustanowić 
nowy prowizoryczny rząd, w którym pud przewod­
nictwem przedstawiciela Rady ambasadorów, praw ' 
mopodobnie Francuza, zasiądzie dwu członków, je­
den Kłajpedezyk, drugi Litwin; obecność przed­
stawiciela Polski nie jest ponuś przewidywana. Je­
żeli tak jest, sprawa Kłajpedy byłaby dla Polski 
zupełnie przegrana. W projekcie prowizorycznego 
statutu Rady ambasadorów, normującego na lat 
ib stan prawny obszaru Kłajpedy, interesy polskie 
były na równi zabezpieczone z interesami kkjpcdz- 
kimi i litewskimi. Projekt przewidywał 3 przed­
stawicieli: Polaka, LLwina i orzedstawiciela Kłaj­
pedy. Jeżeliby obecnie, po bezczelnymi zamachu 
rządu kowieńskiego na traktat wersalski i na pro­
jektowane prowizoryczne rozwiązanie snraw) Kłaj­
pedy interesy poISKie miałyby być pominięte, to 
istotnie należałoby przestać wierzyć w wszelką 
sprawiedliwość i we wszelkie traktaty, chociażby 
podpisywane przez największych mocarzy. :ara 
w skuteczność sojuszu polsko-francuskiego byłaoy 
mocno podkopana w opinji polskiego ogółu, bo 
przecież w Radzie ambasadorów francuski przed­
stawiciel odgrywa rolę ważną, tembardJej, że 
Kłajpeda uznana została jako obszar wpływów 
francuskich, podobnie jak Gdańsk — angielskich.

Opinja polska nie zdoła nigdy zrozumieć, dla­
czego Francja dopuszcza do naruszenia najżywo­
tniejszych interesów Rzeczypospolitej Polskiej, tego 
uaństwa, które związane jest z. Francją w sojuszu 
na śmierć i życie. Silna Polska leży przecież w naj­
istotniejszym interesie Francji, bo zabezp ecza część 
frontu, fcióry może być zwrócony przeciw Francji 
Utrata Kłajpedy na rzecz Litwinów Po'skę n'e- 
słychanie osłabia, bo zamyka przed nrą drugi do­
stęp do morza, również ważny, jak Gdańsk. Żadne 
łrakiaty z Litwą nie zabezpieczą Polsce wolnego 
dostępu do morzą, w razie gdy Kłajpeda dos a- 
nie się na zawsze do rąk Litwinów. Traktat wer­
salski gwarantuje nam wolny tranzyt Niemnem, a 
Litwini sobie z tego kpią i ogłaszają, że są w 
stanie wojennym z Polską z powodu Wilna. Z Li­
twą obecną, dyszącą nacjonalizmem i nienawiścią 
do Polski, trzeba mówić innymi argumentami niż 
pisane traktaty i noty. Dlatego opinji oolsk.t j 
trudno pojąć, dlaczego rząd francuski z taką o- 
bojęttiością i z taką lekkomyślnością (nawet wo­
bec swoich własnych interesów) traktuje zamach 
litewski na Kła,pedę i nie wyciąga z tego na'e My­
tych konsekwencji, choć okręty i korpus e1 spedy­
cyjny francuski stoją na odległość strzału od bun­
towników litewskich.

Co prawda i obrona z naszej strony jest za­
dziwiająco lekkomyślna O projektowanem zajęciu 
Kłajpedy wiedziano w Paryżu na trzy dni przed­
tem — rząd polski w Warszawie dowiedział się 
dopiero po wkroczeniu band litewskich na tery- 
torjum Kłajpedy. Ładnie pilnuje interesów polskich 
w Kłajpedzie p. Szarota, polski przedstawiciel w 
Kia pedzie. Ładnie ich pilnuje p. hr. Zamoyski 
w Paryżu, który nietylko nie poinformował rzą­
du polskiego o tem, co się święci (choć o tern 
wiedziano w Paryżu), ale już po fakcie, gdy do-

wy do Rady ambaoaduiów, to treść tej noty znie-' 
nił w kierunku łagodzącym, do  n o ta  nadesłana 
przez ministerstwo spraw zagranicznych w W ar-, 
szawie wydała mu się „za ostra". Jest to skandal 
niebywały w dziejach dyplomacji, aby poseł śmiał 
stał dosłowny tekst noty protestującej z Warsza- 
znneniać na własną rękę instrukcje swego rządu 
ściśle sprecyzowane. Instrukcja dyplomatyczna jest 
jak rozkaz wojskowy — musi być ścule wypełnio­
na. Za brak posłuszeństwa hr. Zamoyski powinien 
wylecieć w 24 gadzin z placówki paryskiej, tem- 
bardziej, że niestosowanie się do instrukcji war­
szawskich powtarza się stale u p. hr. Zamoy­
skiego. \

Lwią część winy za zachwianą obecnie spra­
w ę Kłajpedy ponosi p. hr. Zamoyski, który w 
swojej wielkop«.,skiej lekkomyślności nie zdaje so­
bie sprawy z ważności posterunku, na którym 
się znajduje i ważności spraw, kióre spoczywają j

w jego rękach. Tak, jąk z  winy ! głupoty nieotf*
powiedniego generała i wodza giną niepotrzebnie 
krocie tysięcy żołnierzy, tak z w my lekkomyślnego 
dyplomaty przegrywa się najżywotniejsze interesy 
polityczne, których już nigdy odrobić nie można.

Sprawa Kłajpedy stoi żle! Rozgrywa się ona 
na naszą niekorzyść! Społeczeństwo i Sejm musi 
uderzyć w dzwon alarmu, bo tracimy nasze pra­
wa w drugim porcie na Bałtyku. Co to znaczy dla 
nas, mających tak wązki i tak problemltyczny do­
stęp do morza i otoczonych dookoła wrogimi •— 
nie trzeba chyba szeroko opowiadać.

Sprawa może być jeszcze uratowana, bo nie 
jest jeszcze definitywnie załatwiona. Ale społeczeń­
stwo i Sejm mniszą czuwać, bo nasze interesy i 
przez naszych so uszników i prze^ naszych oficjal­
nych przedstawicieli są źle lub co najmniej niedo­
statecznie bronione, iWJcter.

Polska nie pogodzi się z dokonanym gwałtem.
tlcfcnjały sejmowej komisji spraw  zagrań, w sprawie Kłajpedy.

1 WARSZAWA. (AW.) Dzisiejsza sejmowa ko- 
komisja dla spraw zagranicznych obradowała 
nad sprawą Kłajpedy. Naczelnik wschodniego 
wydziału zdał wyczerpująco sprawę z przebiegu 
sprawy kłajpedzkiej i zabiegów rządu polskiego 
od chwili podpisania traktatu wersalskiego, któ­
ry oddał władzę zwierzchniczą w ręce sprzy­
mierzeńców. Między innemi zaznaczył, że rząd 
francuski uprzedzony <o gotującym się zamachu 
ostrzegł przed jego następstwami rząd kowieński, 
co jednak nie wstrzymało band litewskich od 
wtargnięcia do Kłajpedy. Konferencja ambasa 
dorów wysiała specjalną komisję dla zbadania 
stosunków, która przybyła już do Gdańska i 
23. bm wyjeżdża do Kłajpedy. Min. Skrzyński 
po wyjaśnieniu Naczelnika W ydziału W schodnie­
go oświadczył, że rząd polski ani chwili nie w ąt­
pi, że m ocarstwa sprzymierzone znajdą środki 
przywrócenia status quo w Kłajpedzie. Rząd 
polski nie dopuszcza również możliwości przy­
stąpienia do rozważeń merytorycznych

przed ostateczną likwidacją zamachu litewskiego
i będzie bromt interesów polskich w Kłajpedzie. 
Rząd polski uważa, że zlikwidowanie zamachu 
litewskiego stanowi 'o pokoju w Europie. Rezul­
tatem posiedzenia komisji jest uchwała, w któ 
rej komisja stwierdza, ze zamach litewski po­
winien być corychlej zlikwidowany i Europie 
powrócona równowaga pokojowa.
Państwc polskie nie pogodzi sig nigdy z  doko­

nanym gwałtem.
który jest negacją najżywotniejszych' interesów 
Polski na Morzu Bałtyckiem i wyraża przekona­
nie, że zamach litewski nie wpłynie w najmniej­
szej mierze na merytoryczne załatwienie spra­
wy przez Radę ambasadorów, która zgodnie z 
dotychczasową praktyką uwzględni obok sDraw 
miejscowej ludności także interesy państwa pol­
skiego w Kłajpedzie, tembard/iej, że stan rzeczy 
w Gdańsku potrzeb państwa polskiego na Bał­
tyku dostatecznie nie zaspokaja.
■■■■■— - ---- --------- .■ .i" ■■■ s= s a s m S m

JaK endecja zabiegała o glosy iydowsKie.
Premier Sikorski nie rod aro s ł  się oj targi.

Warszawa. (Te!, wl.) (O) Przedwczoraj ii  Pozatem przeds‘awiciele innych mn?ejszo'śti 
wczoraj ze strony prawicy robiono, próby za po-1 (B:ałorusini, Ukraińcy, i Niemcy) byli orzyjęrt 
średnidwem pos. Korfantego skaptowania mniej-1 przez premiera rządu, ten jednak oświadczył im 
szośc: narodowych. 1 tak żydom r.p. obr ec/wano otwarcie, że może im tylko to obiecać, co obieca 
zniesieni ogrąnńreń handlu w dnie świąteczne, 
jeśli poprą endecję i będą głosowali przeciwko 
gabinetowi. Jak widzimy część ich tylko ita to 
się złapała.

publicznie na plenum

Prace Sejmuj
SĄDY DORA2NE ZNIESIONE.

Warszawa. (Pat.) Przewodniczący zawiadomił 
komisję, że Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 22 stycznia br. sądy doraźne uchyl ła. za­
trzymując je tylko w kilku okręgach dotkniętych 
pospolnem bandytyzmem.

RADA MIN. NORMUJE PŁACE URZĘDNICZE.
War sza w ;. (AW.) We wtorek odbędzie się 

specjalne posiedzenie Rady ministrów, poświę­
cone ostatecznemu rozpatrzeniu projektu usta­
wy !w przedmiocie unormowania .płac urzędników 
i funkcjonarjuszv »a.ń*twowych. Projekt ustawy 
zostanie wniesiony do Sejmu. "Związki i stowa­
rzyszenia urzędników państwowych kończą prze­
glądanie projektu, zaopatrując go w odpowednio 
“ wagi. y_____________________________ _________

M t u Y  PRZESTANIEM Y D O X Ł a DAC D O  
KOLEI?

Warszawa. (Pat.) Na posiedzeniu komisji ko­
munikacyjnej w obecności ministra koie.i Mary- 
nowskiego przeprowadzono ogóiną dyskusję nad 
sianem, kolejnictwa. Następne posiedzenie jutro o 
godz. 10-tej rano,

GMACH SEJMOWY f UNIWERSYTET 
LWOWSKI.

Warszawa. P a t.)  Na posiedzeniu fcon :sji o- 
swiatowei referował sprawę poseł Konopczyński 
o przekazanie byłego gmachu sejmowego we Lwo­
wie uniwersyte owi Jana Kazimierza. Wniosku ża­
dnego nie uchwalono. Następne posiedzenie od­
będzie się 6-tego lutego. j
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Niema s t r a s u  generalnego.
STRAJK WZAGŁĘBIU NIE UDAŁ SIĘ?
PaTyż. (Pat.) W większe] części ośrodków 

przemysłowych w okręgu Zagłębia J\Uhry ogół ro­
botników rie zastosował się do wydanego hasła 
rozpoczęcia strajku generalnego. Ogólnie w caiem 
Zagłębia węglowem praca odbywa się normalnie. 
Z wyjątkiem kilku jedynie przedsiębiorców spokoju 
nigdzie nie zakłócono.

ZWOLNIENIE NIEMIECKICH Sa BUTAŻYCTOW
Paryż. (Pat.) Wedle wiadomości z Essen dy­

rektor poczty został wypuszczony na wolność. — 
Prezesi dyrekcji kolejowych zostali również uwol­
nieni. Mają jednak na każde wezwanie stawić się 
do dyspozycji władz okupacyjnych.

FOCH SIĘ NIE BOI.
Wfarfeń. (AW.) Poincare 22. bmi. wieczorem 

po powrocie z konferencji z ministrem wojny i 
robót publicznych oraz m arszałkiem FocLem o- 
świadczył, że niema najmniejszego powodu do 
obaw o rozwój wypadków <na żiemiacli okupo­
wanych. Francja była przygotowana na wielkie 
trudności. Obecnie odbywa się decydująca wal­
ka między n ią a Niemcami. Niemcy sądziły, ze 
Francja wreszcie ustąpi,, ale pomylą się, gdy 
Fracja wypowie w tej walce ostatnie słowo. Ca­
ła prasa francuska gapew na, że niema mewy o 
strajku generalnym. Przyszło tylko tu  i ówdzie 
do demonstracji, których znaczenia nie należy 
przeceniać. Robotnicy Zagłębia nie m ają ocho­
ty głodować dla rządu berlińskiego i przem y­
słowców. i ' -

RZĄD FPrrCUSK! ŁĄMiE RpflR.
Wiedeń. (AW.) „N. F Presse" donos? i  Pa­

ryża, że tamtej, dzienniki zapowiadają tnobiliza-

|cję urzędników kolejowych, w celu utrzymania 
ruchu kolejowego, w Zagłębiu Ruhry.

Wiedeń. (AW.) Według pism paryskich, — 
Francuzi zdecydowani są na wypad.k da’szych 
strajków do jak najradykaln ejszych śrotlk ;w by 
pi zeprowadzić gospodarcze odląc eue Zagłębia od 

| Niemiec. W os.amich dniach jeszcze wysyłano 
transporty węgla do Niemiec, wysyłki te jednak 
ustaną zupełn.e, skoro przyjdzie do gospcdarc-e- 
go odłączenia Zagłębia. Wypracowano też plan 

' przegrupowania wo.sk okupacyjnyWi i zorca..izu- 
wania służby kolejowej, Co do kwest ji walutowej 
istnieje zamiar emisji nowego pieniądza dla Za­
głębia.

Kolanja. Włacze koalicyjne w dalszym ciągu 
atesztują opornych urzędników i wprowadzają e- 
nerg czne środki represy jne.

DAJĄ ZA WYGRANE, 
i W arszawa, (lei. wł.) (G). Z Berlina donoszą, 
że przedwczoraj wieczorem personal kolejowy 
w Dorhnund powrócił do pracy. Władze okupa­
cyjne ogłosiły proklamację w której zaznacza­
ją, że ich stanowisko jest dalekie od wszelkich 
represji. Prezes dyrekcji kolejowej w Dortmund 
został wypuszczony ńa  wolność.

AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ TEREN 
OKUPACYJNY.

Kolon ja. (Pat) Jak donosi Kolnsche Z g, 
amerykańskie wojska okupacyjne opuszczą dnia 25 
bm Kolonję a dnia nas.ępnego przez Antwerpię 
udadzą się v  dalszą drogę. .

Przegląd światowy.
JAK WŁOCHY SIĘ ZBROJA?

(sj Rząd ‘faszystów wziął się energicznie 
do reformy wojskowości. Przedewszystkietn, jak 
wiemy z  depesz przedłużono służbę wojskową 
na Wja roku. Potem zaprowadzono milicję ochc- 
SJczą, która Zobowiązuje się stanąć na każdy 
cozkaz mobilizacyjny (min. wojny. Nie trzeba 
dodawać, że/pficeruni milicji pomianowano przo­
downików „fasci“ . W ten sposób przemianował 
p. Mussolini swoją bojówkę na oficjalny organ 
rządu. "Wreszcie zrefom ovrano organizację ar- 
mji. I tak przywrócono główną komendę, od­
bierając ministerstwu wojny zadania natury o- 
peratywn-oj. Jako ciało kontrolne dla wojska 
wprowadzono „radę woienną“ (eksperyment, 
dzieje uczą, bardzo dwuznaczny, a jako cia­
ło kontro'ujące pogotowie wojenne narodu „ko­
misję obrony państw a", której egzekutywą są 
min. przezydent, min. spr. zewnętrznych, wew­
nętrzny cli, finansów, wojny, marynarki, kolor,ji, 
przemysłu i handlu. Rzecz zrozumiała, że bu­
dżet wojenny stosownie podniesiono.

MORDERSTWA POLITYCZNE PRZESZCZE­
PIAJĄ SIĘ DO FRANCJI!
Zamordowanie rojalisty.

Paryż. (PAT.) Anarchistka Germaine - Ber- 
thou dwukrotnymi strzałem z rewolweru zaliiła 
w redakcji ,,1‘Action Francaise" współpracowm- 
ka tego pisma i sekretarza Związku „Camelots 
ilu ru i“ pana Plaleau, poLun usiłowała popełnić 
samobójstwo.

NIEMCY BOJKOTUJĄ TRYBUNAŁ ROZJEMCZY.
Na posiedzenie mieszańeeo francusko-niemie 

ckiegd trybunału rozjemczego delegat niemiecki 
nie zjawił się. Prezydent trybunału rozjemczego 
po stwierdzeniu ńieobecności niemieckiego człon - 
ca trybunału, oświadczył gojący żai, że m usiał t 
stwierdzić nieobecność tę i wyraził nadzieję, że 
rząd niemiecki zaleci swojemu delegatowi bra-j 
aie w dalszym ciągu udziału w posiedzeniach 
trybunału. Z drugiej strony podkreślił, że w o- i

statecznym razie Zastosowanie odpowiednich za­
rządzeń zabezpieczy dalsze jego sprawne fu n ­
kcjonowanie. (Pat.)

Co robi „Ncp“ w Rosjt ?
(B) „Nep“ czy „Nowaja ekonomiczeskaja 

politika" zatwierdzona na grudniowein z,ezd ,ie 
Sowietów w Moskwie przynosi nadzwyczajne re­
zultaty. Powrót częściowy do ideji kapitalisty­
cznej, dopuszczenie inicjatywy prywatnej do 
przedsiębiorstw (riotycnczas około 30 proc.) wy­
wołały niewidziany dawno ruch gospodarczy. 
Zniknęły rzesze „workowców" (mieszoczników) 
którzy w plecakach przywozili żywność z Ukrai­
ny i paskowali na ulicach Moskwy, zaroiły się 
przedsiębiorstwa i fabryki, sklepy pokryły się 
błyszczącemu sźyldami, cała Moskwa wymyła 
się., ubrała i zamiotła ulice. Teatry, koncertu, 
kma, tramwaje ożyły na nowo. Wszystkiego 
można dostać, czego dusza zapragnie za ceny 
oczywiście astronomiczne, gdyż papierowy ru ­
bel jiagle jeszcze jest bez wartości. Ale i tu 
działanie „Nepa" daje się odczuwać. Wszystkie 
urzędy m uszą się do jego wskazówek stosować 
nawet drukarnie banknotów. Rząd nałożył nie­
słychane podatki j fala papierowa wraca powo­
li do kasy państwowej. Na rozkaz „Nepa“ za­
mykają się wszystkie przedsiębiorstw a,' które 
zvdększają swój def cyt. Przemysł rosyjski pod­
niósł się do 20 proc. stanu przedwojennego Jak 
na dotychczasową destrukcyjną i rabunkową go­
spodarkę, postęp należy uważać za wielki. Nie 
m ałą przeszkodą jednak jest brak maszyil, na­
rzędzi i kapitału. W tym celu powstają nowe 
bank*, które ma ją zbierać nagromadzone oszczę­
dności i udzielać kredytu przedsiębiorstwom.

Opisując działalność „Nepa“ korespondent 
„Voss Ttg.“ twierdzi, że uprawnia ona do pew­
nego optymizmu. Że istotnie Rosja zaczyna się 
gorączkowo odbudowywać, nie uleera wątpliwo­
ści. Korespondent ów siedzi w Moskwie i zdaje 
mu się, że tc co się dzieje w stolicy, analog* 
cznie dokonuje się i na prowincji. Rządowi So­
wietów- zależy na tem, by zagranica m .ała o

Moskwie jak najlepsze wyobrażenie. Czy za przy­
kładem centrali idzie prowincja, to jeszcze wiel­
kie pytanie. Rosja jest zbyt obszerną na to. Z 
szybkości dotychczasowej destrukcyjnej fali nie 
można jeszcze wnioskować o sile expanzywDej 
konstrukcji. Trzeba pamiętać o lem, że tabor 
kolejowy! i (bory (lo niedawna Ibyły w kompletnym: 
upadku. W Niemczech Kri ja kolejowa o długości 
1000 km., połączy kilkadziesiąt m iast wielidch; 
w Rosji zaś najwyżej 3 m iasta gubernialne. To 
też zanim „Nep“ przywróci choćby przedwo­
jenny stan dróg w całej Rosji, dużo jeszcze wo­
dy upłynie na Wołdze.

OCZYSZCZANIE BAŁAGANU KRESOWEGO.
Warszawa. (PAT.) „Kurier Polski" donosi, 

że w związku z naradam i odbywającemi się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych w sprawie 
uporządkowania stosunków na kresach wscho­
dnich odbędzie się w najbliższych dniach zjazd 
wojewodów kresowych.

TYTOŃ ZNOW PODROŻEJE.
Warszawa. (AW.) „Gazeta Warszawska" do­

nosi, że fabrykanci prze,worów tytoniowych w 
związku z ostatnią zwyżką walut zagraniczny; h, 
a co zaterr. idzie proporcjonalną zwyżka ren hur- 
townych, zamierzają podnieść ceny tytoniu i pa­
pierosów o 50 proc.

KALENDARZYK.
Dziś rz. uat. Tymoteusza blsk.; gr. kat. Fteodozyja m. 

.Jutro rz. kut. Nawioe Iw. Pawła; g r  k a t  Tatjuny p. — 
'Wschód słońca 7-0'7, zachód 4 u>

T EA T R  W IELKI.
środa „Lohecgrin*.
Czwartek „To o rnjwntntejsze*.
Piątek „L oh?njrin“.
Soboia o 3 JO popoł „W arszawianka*, opera i „Wejcle 

W Ojcowie”, balet — wieczór ,T o  co nąjw ainiejszr.-.
T EA T R  MAŁY.

Środa TCzy je s t co do oclenia'/*
Czwartek, piątek i sobota ,c z y  je s t co do oclenia 7“

T EA T R  N O W O ŚCI.
Środa ,Z a daw nych dobrych czasów*.
Czwartek, piątek i sobota „Z« daw nych dobrych cza­

sów*.

T t ń i r  wrtyst -liter. „B A G A T E L A ", R”J«atiP 3.
program  od w torku 16. stycznia br. Część I.: „Maski* 

prolog pióra Z .  Żywickic o. Część t l : Nina Mirowska —
B. Kamiński — M. Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. —
C.zęać 111.: „Wysoki Gość*, ża rt sceniczny. Część IV.: „Pal. 
Roi, pan Weiss i pan u rin  *, iarsa Początek o g 8 Wieczór.
Teai*- e r t .-H t. „LL*, O sso liń sk ic h  10.

Od 15 do 23. stycznia br. Nowy program. „Dji.beł 
i kobieta”, shetch fantastyczny z norweskiego. Dział kon­
certowy z udziałem pp. NoJtowskicj, Borkowskiej, O r'an, 
Bajona, pilarskiego, Ilskicgo i Valiy Bakulińskiej (tańce 
eletr.). Duet taneczny Billy Mary z partnerką Farsz P-e- 
vi sta „Aj to  pech li” Początek o 8 wlecz. Ceny miejsc od 
v00 nip. i

r*B  Ł w n i f K
—- Posiedzenie Rady tnie], odbędzie się we 

czwartek bm. Na porządku dziennym między 
innemi: Zamknięcie rachunkowe Miejskiej Ka­
sy Oszczędn. za r. 1921. Podwyższenie gwarancji 
Gminy na wk.adki i zmiana statutu M. Iv. O. 
Sprawa opracowania planów regulac miasta. 
Sprawa pokrywania kosztów oświetienia ulic. 
Dzierżawa łaźni im. Ducheńskiego. Udzielenie 
stypendjum z fund. Dr. Roickiego. Regulamin 
obrad Rady m. (dyskusja ogólna).

— Z teatru. W „Lohengrinie", k+óry idzie 
dziś w Teatrze wielkim, zaszły ]»ewne zmiany w 
obsadzie rói: Elzę śpiewa Nahliicówn?, króla Hor- 
ner, pazia Lubicz. Wszystkie dotychczasowe przed­
stawienia. „l ohengrina" wysprzedane.

— „Czy jest co do ocalenia?" farsa w Teatrze 
Ma')Tn, rolę po dyr. Czarnowskim dubiuje p. Tar­
taków icz.

— (m) Prcjiiwsowa ar^ku*w:a od egila. —
Magistrat lwowski odniósł się do wydziału samo­
rząd o w ej z propozycją, ażeby powierzyć jemu 
aż do chwili objęcia przez instytucje rządowe 
przeprowadzenia przymusowych ubezpieczeń od o- 
gnra wyłącznie, prawo akwizycji. Fundusze uzy­
skane z prowizji od premji zamierza magistrat 
przeznaczyć na wyekwipowanie miejskiej straży 
pożarnej
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— (m) Przeniesienie Urzęuul Emigracyjnego
we Lwowie. Dnia 25 bm. przenosi się Urząd e- 
m igramy jny z ul. Janowskiej 1. 20 tymczasowo do 
lokalu państw, urzędu pośrednictwa pracy p rz y  
ul. Karmelickiej 4, (obok Województwa). Pntervy 
w urzędowaniu nie będzie żadnej. Jak wiad»Mno 
do zaktesu działania urzędu emigracyjnego we 
Lwowie nie najeżą już prowadzone dawn ej przez 
przez ten urząd (JUR) sprawy opieki nad repa­
triantami z Rosji, które załatwiają obecne Etapy 
Urzędu rozmieszczone na pograniczu i Centrala 
w Warszawie. Urząd emigracyjny w» Lwowie ma 
za zadanie: a) udzielanie informacji w sprawie 
wyjazdu zagranicę, b) udzielanie wiz n a  pasz­
portach na wyjazd do Kanady, Brazylji i Pale­
styny, c) kontrola biur okrętowych, d) opieka 
nad emigrantami.

— (m) PodWyisreiilb sk ład o w ej za prze­
syłki zagraniczne na stacji kolejowej '.Lwowie. 
WsKutek ;przepelnien'a magazynu posyłek zagra­
nicznych w stacji Lwów podwyższono od 20 bm. 
na przeciąg dni dwunastu tj. do 31 bm. włącznie 
na mocy przepisów przewozowych składowe dla 
zagranicznych przesyłek drobnych i całowagono- 
wych przechowywanych w magazynie zagranicz­
nym oraz postojowe dla zagranicznych ładunków 
calowagonowych wyładować się mających przez 
strony we Lwowie, do dziesięciokrotnej wysoko­
ści zasadniczej stawki taryfowej składowego i po­
tno, owego.

— (a) Echa inwaRI ukraińskiej, Wczoraj roz­
poczęła się przed trybunałem orzekającym roz­
prawa przeciw 31 „mol ojcom ukraińskim z Tu- 
rynki, pod Żółkwią, którzy w czasie inwazji u- 
kraińskiej w r. 1913 i 1919 uzbrojeni w karabiny 
splądrowali dwói Tadeusza Starzyńskiego w De- 
rewui, kradnąc mnóstwo drogocennych rzeczy. To 
samo uczyni!: na posterunku żandannerji w Tu- 
ryuce. narażając komendanta Konstan.cgo Maru- 
: zewskiego na wielkie straty. Rozprawa potrwać 
ma 3 dni.

— (a) Z izby sędowsj. Onegdij rozpoczęły 
się rozprawy sądowe w pierwszej kadencji fcę 
dziów przysięgłych. Tematem była powtarzają 
ca się w ostał .ich czasach zbrodnia rabunku. 
Trzej uzbrojeni bandyci wpad*i nocą na 8 lu ­
tego ubiegłego roku do izby m łynarza A braha­
ma Aschkenazego w Łowczy i g r ilą c  *ab ciem 
zabrali pościel garderobę, n ak n  cie Stołow*, na­
rzędzia stolurskie i rozmaite urządzenie domowe, 
o r.z  gotówką około 70 00J mp. i #3 rubli car­
skich. Zabrali wszystko na sanki, stojące pod 
młynem i odjechau. Po pewnym czasie areszto­
wano Jakóba Jackowa zarobnlka, podejrzanego 
o udział w rabunku, a wczoraj zasiadł na ła­
wie oskarżonych Rozprawie przewodniczył rad 
ca Mayer, oskarżał prok. Hryniewiecki. Puszko 
dowani Atchkenazowie poznawali w oskario 
nym jednego z uczestników rabunku, służąca 
zaś nie m ocła tego stwierdz:ć Ław a przysię­
głych złożona z 7 katolików i 5 żydów, zaprze­
czyła pytanie co do rabnnttu 7 głosami, wobec 
czego zapadł wyrok uwalniający.

— (a) Opłaty za pakunki w tramwajach*. Nale­
żałoby wyraźnie opuolikować, zzjakiej wielkości 
pakifnP, torebki i jakiej wagi, należy opłacać. 
Z tego p 'wodu bowiem dochoJZ często do kon­
fliktu między pasażerami a konduktorami. Zapo- 
i-iedz może tanu ogłoszenie, umieszczone w wo­
zach tramwajowych.

— (t) Pożar przy lii. Rutowskleno. Wczoraj 
około godz. 12-tej w południe w Towarzy­
stwie naftowym Polan, Strzel bice, mieszczącym 
się w domu przv ul. Rutowskiego pod 1, 10., wy­
buchł pożar. Wskutek wadliwego umieszczenia 
fury uymuwej, od wylatujących i  piecyka iskier 
rajcla się drewniana ściana. Tylko dzięki na­
tychmiastowej akcji rat. wezwanej telef. Straży 
pożarnej, ogień me przybrał groźniejszych roz­
miarów. Spaliła się tylko ściana i część sufitu. 
Wyrządzając szkodę około pół miljonń inaręk, 
Akcją. rat. kierował sierż, straży Wojnar.

(t) Rozbestwiony małżonek, Na inspekcji po­
licji ogłosiła się wczoraj ze skargą na swego mał­
żonka, Aniela Pańczak licząca 49 lat. Przebyła ona 
wprost z P .go owia rat-, które zabandażowało jej 
Siowę silnie poranioną, podczas małżeńskiej „po 
dawędki", prze? pana męża.

— (t) Obciął sob’e palec Podczas ładowania 
laszyny na dworcu głównym, Wasyl Woroniak ro­

botnik, zajęty w firmie Stadlera, obciął sobie trzeci

PDa^esIaris.
Salonowy d r a .n a t  
psychiki kobiecej 

W 7 aktach pod tyt.

P R I S C I L L A  D E A N
K 0 H V M t L T

w  głów nej roli. Karysisńka - Kcpernik.
palec Opatrzeniem okaleczalej ręki zajęło się Pogo­
towie mu

— (t) Pokąsamy przez p sa . Na Pogotowie 
rat. zgłosił się 17-ietni Mozes Ełaichet z poką­
saną przez psa nogą. W łaścicielem „sprawcy** 
tego wypadku, jak się okazało jest kom. W in­
nicki. który ni© uważa za stosowne, krępować 
swego ulubieńcę, kagańcem.

— (t) Kradzieże. Przykra niespodzianka 
spotkała wczoraj p. Janusza Laskownickiego 
przy ul. Zofji l. 4. mianowicie jakiś osobnik za­
brał jego świtkę wart. pół miljona, bez zezwo-J 
.enia właściciela.

Do mieszkania kuny Kuffer przy *ul. Staro 
tandetnej 1. 2. dostali się Ubiegłej nocy złodzieje 
i skradli biżuterję i garderobę łącznej wartości 
300 tysięcy minek.

— (t) Oddaj spodnie! Do sklepu krawca 
Rafaela Pecha, przy u! Kazimierzowskiej 1. 47, 
przyszedł wczoraj Mikołaj Paruk gosp. z Lubienia 
Wielkiego i z&żąlał pokazania mu spodni, z któ­
rych jedną parę zamierzał nabyć. Po przegląd­
nięciu pokazanych spodni, Parueh odmyślił się 
i zaniechał kupna. Po jego wy ściu, okazało się, 
że Parueh przecież „nabył" jedną parę, ale bez 
pieniędzy, co jednak niepodobało się właścicielowi. 
To też wyszedł za nim i oddal go w rece poste­
runkowego, który tak pokierował sprawą, że spo­
dnie wróciły do właściciela, a Paruch powędrował 
do „ciupy".

2 ftałel Polski.
— Polegli na polu obowiązku. W warszawie 

23 odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 61 
funkrjonarjuszy policyjnych, kiórzy polegli w r 
1922 na posterunkach swych w całej Polsce, jako 
ofiary swego obowiązku. Kilku z nich poległo 
w Wielkopolsce, k.lkunastu w Małopolsce, zre­
sztą są to przeważnie ofiary bandytyzmu, roz- 
wieknoźnioiirgo w b. zab. rosyjskiem. Cześć' zmar­
łym tlla dobra wszystkich ooywalell!

— Wskutek zasp śnieżnych wstrzymany zo­
stał 20. bm. ogólny ruch na linji Tarnopol — 
Zbaraż i Zbaraż — Łanowce.

W okn-gu dyrekcji staniś'awowskie» wstrzy­
many został równocześnie ogólny ruch na linji 
Zaleszczyki — B:ała Czortkowska, dalej na linji 
Kołomyja — jasionów Polny i na odcinku Te­
resin — Iwanie Puste.

— (m) Podwyższenie djet dla urzędników 
państwowych. Dnie 18 bin. weszło w życie roz­
porządzenie rady ministrów w sprawie podwyżki 
djet dla pracowników państwowych. Djety te wy­
noszą obecnie w randze 1 925 Mk, II, iii, i IV
735 Alk, V 660, VI 555, VII 475, VIII i IX 87Q ‘
X i XI 315.

Djety sędziów i prokuratorów w randze I
555, II 660, III i IV 735.

Djety pracowników kolejowych w randze I
735, ii Ó60, III 555, IV 475, V i VI 370, VIII i 
IX 315, x XI XII i XIII 240, XIV I XV 190.

Posterunkowi i starsi posterunkowi PP. o- 
trzymują 295 Mk. Przodownicy i starsi przodo 
wnicy 315. ‘

— (I) Pożar W*Rudnll(U. Dnia 20. bm. sku­
tkiem wadliwej budowy komma w ybuchł po­
żar vt burakach magazynów amunicji w Rudni­
ku, w których mieściła się kancelarja labora­
torium  .heroicznego i mieszkania oficerów. Ojień 
objąwszy wkrótce cały barak stał się o tyle 
groźnym, że oddalonym był zaledwie o 60 k ro ­
ków od magazynu pemego amunicji. Między 
płonącym barakiem a magazynem znajdowała 
się kużn a pełna węgli*. Tu też skupiła się in- 
tenzywna akcja rat. -oficerów i żoln erzy pełna 
poświęcenia, aby niedopuścić do przeniesienia 
się ognia na kuźnię a następnie na nc agazyn z 
amunicją, którego pożar mógł skutk em wybu­
chu nagromadzonej amunicji, uszkodzić dorni j 
blisko położonego Rudnina. Ogień ud ;ło się je- j 
dnak zlokalizować i tylko barak spłonął do I 
szczętnie. Szkoda wyrządzona pożarem znaczna. I

Zabrani.), o*iczyży I «vld6wiska.
. — l/ykład dyr. M. S iłty sa  odbędzie się we 

środę 24. b. m. o godz. 7 w*ecz, w Tow. Muz. 
L p. sala XI. sta laniem  Polskiego Związku Idu-
zycznu-Pedsgo icznego.

— Zagadnienia ekonomiczne. Dnia 26. bm. o 
godz. 7*30 wieczorem w sali stowarzyszenia kup­
ców i młodzieży handlowej (ul. Czarneckiego 1) 
wygłosi dr. Kaz. Ihna.owicz odczyt p. t. Zaga­
dnienia ekonomiczne na tle osiatnich przesileń 
gospodarczych.

K O M U N IK A T .
Małopolski Zakład Odzieży, instytucja powo­

łana. do zaopatrywania najszerszycn warstw lu­
dności kraju w artykuły odzieżowe i spełniająca 
cele użyteczności publicznej, mieści się we wła­
snym gmachu t. zw. domu towarowym we Lwo­
wie, przy ul. Szpitalnej I. I, (róg uficy Kazimie­
rzowskiej),

Magazyny do detajllcznej i hnrtowrnej sprze­
daży znajdują się na I. piętrze oraz sklep na­
rożny w parterze. Filia Zakładu mieści się 
przy ul. Jagiellońskiej I. 20. Oddz.ały w Kra­
kowie i Tarnopolu. Własno fabryki konfekcyjne 
we Lwowde i w Krakowie.

Małopolski Zakład Odzieży ifie pozostaje w 
żadnymi związku z Powszechnym Zakładem O- 
dzieży we Lwowie, mieszczącym się w Pasażu 
Mikolascha .przedsiębiorstwem prywatnem wie­
deńskiego pochodzenia.

Z powodu powtarzających się często Wypad- 
ków  id en t, i kow ana prywatnego składu odzieży 
w Pasażu M ikolasca z instytucją Małopolskiego 
Zakładu pdcięży (skutkiem nazw podobnie brzmią 
cych Dyrekcja Małopolskiego Żakładu Odzieży 
zwraca uwagę na powyższą okoliczność i komu­
nikat ten podaje dla orientacji PT. Publiczności.

Dyrekcji Małopolskiego Zakładu Odzieży.

R om urifcaty.
— Zarząd tow. W ;a;. Pontcśy fuńtó jonariu- 

szów M. Zakł. Elektrycznych, siJada wszystkim 
łaskawym ofiarodawcom PP. kupcom i Przemy­
słowcom, któ.zy się przyczyn,li do Urządzenia 
„Gwiazdki" dnia 7 stycznia br. dla sierót po 
funkcjonariuszach At. Zakł. Elektrycznych serde­
czne „bóg zapłać".

Bal mieszczański odbędzie się w niedzielę 2?
bm. w salach Strzelnicy miejskiej.

Sarawy wewnętrzna,
PRZESTAŃMY BYC PRZYTUŁKIEM MĘTÓW.

(s) Wedle rozporządzenia najnowszego min. 
spraw wewn. osoby narodowości niepolskiej i nie 
posiadające obywatelstwa polskiego, „zbiegłe" z 
Rosji i Ukra.ny, które korzystały dotychczas z Do­
zwolenia czasowego pobytu w Polsce pod warun­
kiem dalszej emigracji do innych państw, muszą 
opuścić g/anlct Rzeczypospolitej najdalej do 1. 
marca 1923 r.

Nie trzeba wiele ślów tracić, by wykażść, jak 
koniecznem jest zarządzenie to, byle, oczywiście, 
było wykonane.

Gi przybysze, to nie zbiegowie, uciekający 
przed prześladowaniem bolszewików, przeciwnie są 
ohi nasiąknięci hasłami bolszev.izmu. Prócz sze­
regu Igiiaiorów, są to waluciarze, szmuglerzy. pa- 
skarze, blainicy, którzy pracują nad zupełnem zni­
szczeniem naszej waluty, a nie plącąc żadnych po­
datków, ciągną ogromne, a brudne zyski z łajdac­
kich spekulacji. Zasobni w złoto, zdobyte w sposób 
jeśli już nie wprost kryminalny, to w każdym ra­
zie w sposób Dodeit/a.iy, płacą każdą cenę za 
środki codziennego zapotrzebowania, przyczyniają 
się więc do wzrostu i lak już bezmiernej drożyzny.
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Zalewając w wielkich ilościach nasze miasta, 
Jtzynili kwestję mieszkaniową — i iak już tru­
dną — wprost nie do zniesienia. Posiadając lekko 
zdobyte cgrcmne fundusze, potrafili przelicytować 
każde wolne mieszkanie i powszechnie znanym jest 
dziś objawem, ze dziś ludność tubylcza tuła s'ę 
po noraich, a ci przybysze, dla których nie is‘niejąj 
zresztą żadne skrupuły, wygodnie się rozpierają, 
uwłaszcza w większych miastach, gdz e im łatwiej 
atonąć wśród skupionej w większycn ilościach 
ludności.

Wiedziały te męty, porc jechać do Polski, 
wiedziały, ża tu administracja niepewna i mdła, 
podatna protekcji, despotyzmowi, zarażona trądem 
łapownictwa

Szczytne jest zadanie być azylum dla prześla­
dowanych, lecz haniebną rolą byłoby, żeby zie­
mie nasze stały się śmieinikiem, na które wymiatają 
odpadki. P.Inować trzeba, żeby miotła wymiatała.

Drożyzna
ciągle wzrasta. Odnosi się to szczególnie do 

artykułów żywnoś io^ych. Skutkiem bardzo zna­
cznego podrożenia chleba obniżyła się w Łodzi 
konsumcja o 3u ; roc. Ludziska głodują. C ileb 
z piekarni „M e.kurv“ we Lwowie koiztuje od 
wczoraj 1.100 . zamiast 90t) m. Cenę nafty
podniesiono -zoraj w drobnej sprzedaży na

utrze 1.100 m. Jest to cena paskarska Za mą­
kę, kaszę i ryż żądają packurze coraz więcej. 
Mięsa, wędlin i tłuszczów dokupić się nie m o­
żna U rztźników i masarzy ciągle jeszcze nie 
ma cenników ani w sklepie ani w okna b wy­
stawowych — wobec tego ceny >ą dowolne. 
Każdy zdziera jak  może z powodu braku kon­
troli i niedołęstwa. Kiedy us anie nareszcie i ra­
bowanie cen j o  ostateczności ?

Onegdaj w niektórych piekarniach stwier­
dzono, że sprzedawany chleb nie posiada prze­
pisanej wagi. Złapanych na gorącym uczynku 
oszustów skazano zamiast na więzienie tylko na 
grzywny, które naturalnie odbiją sobie na kon­
sumentach.

ste Hiszpanja z 487, siódme Argentyna z 453, 
ósme Grecja z 2oS, dziewiąte Niemcy z 260, dzie­
siąte Holandja z 241, jedenaste Kanada ze 191, 
dwunaste Wtochy ze 161 i trzynas:e Szwajcarja 
ze 104 miljonami.

Rosji, zajmującej przed wojną trzecie rrrejsce, 
nie widać wcale w tym spisie, bolszewick.e rządy 
prawie zupełnie wyczerpały jej skarbiec.

-j- Nieurodza* w Nieme ech. Pruskie buirói 
stałystyczne ocenia, że naogót zbiór zbóż chlebo­
wych ma być niższy o jedną trzecią część niż 
w r. 1921. Należy baczyć, aby nasi wielcy paska- 
rze nie szmuglowali Chleba polskiego do Prus. |r  ).

Oiełda.
^  Giełda p ien^żna. Kursa akcji chwiejne. 

Zaznacza się lekką' zniżka — Fozatem usposo­
bienie niezdecydowane. — Chodorowskie z 64000 
obniżyły się na 63.000. — Ojkos z 69.000 spadł 
spadf na 66.000 — Polska Nafta słabsza obni­
żyła się do 9.000. — Parowozy wahały się mię­
dzy kursem 13.400 a 14.u00 nieof. zakończyły 
12.500. — Pocisk z 8.500 awansował r.a 9.000. 
Frowary nada' 100.000 — Rakszawa ustaliła 
się przy kursie 61.000. — Karpalit pod koniec 
11200. — Gafota 7.250 nieof. 5.600. — Pezet 
7.250. — Poza giełdą płacono Jawarzno 880.000 
młode 180.000. — Gazy od 290—295.000. — 
Chybi 50.000. — Kali (Tesp) efektywne 122.000 
nieof. 112.000. — Bank Hipoteczny niezmieniony 
2.100. — Pow. B. Krędyt. 750. — Waluty pó 
otrzymaniu kursów z W arszawy nieco słabsze. 
Obroty małe. — Dolary 29.000. — Paryż z 1.880 
potaniał na 1836. — Londyn przy końcu
134.000. — Zurych port koniec 5560. — Gzernio- 
152. — Wiedeń początkowo 421/2 potem 41 'b  
Berlin 1.39, — Za efkt. funty szterl płacono
125.000. — Nangół tendencja zniżkowa. — Uspo­
sobienie rezerwowane.

-f- Krakowska giełda .zbożowe Pszenica
101.000. żyto 70.000 — 70.500, jęczmień 57.000 
— 61.750, owies 70.000, wyka 69.000. Tenden­
cja silna. Dowozy nieznaczne.

- f  Gfełia warszawska, (te!, wł.) (G). Dla 
walut zagranicznych tendencje nieco słabsze. 
Dolar 28,*425. Marka niem. I .3 7 1 /0. Papiery pu 
bliczne prawie bez obrotu. Usposobienie dla a- 
kcji nieco słabsze szczególniej dla przem ysło­
wych. Akcje bankowe lepiej.

  —  —*

86415047'45

Karier ekonomiczny.
Lwów, 23. stycznia.

4- Ełk ni polskiej krajowe* Kasy pożyć -kuwei 
za r. 1922. wygotowania roczutgo bilansu P. K- 
K. P-- wprawiła w siuszny podziw nietylko sfery 
fachowe, ale i koła mniej obeznane z terminologią 
i tokiem czynności instytucji bankowych.

Bilans opracowany już 8 bm. a ogłoszony 
12 bm. przy rachunkowej podstawie dnia zam- 
■amknięcia 31 grudnia 1922 r., wykazuje na pod­
stawie dotychczas nam znanych dat, czysty zysk 
PKKP. ponad 19 miljonów Mk., mimo olbrzy­
miej sumy emitowanych biletów — ponad 793 
miljardy Mk.

Bilans ostateczny zamyka się muiną: 
1,030671,79Ó.41' Mk. 53 (en.

AKTYWA WYNOSZĄ 
Zapasy kruszcu 
(w tern złoto: 41012000 

srebro: 44126000 
bilony: 1276000)

Waluty zagraniczne 7111682831*48
,Wartość w markach złotych 3649030)
Rachunki zagraniczne „Nosj-o" 

i dewizy w portfelu 
Portfel wekslowy 
Pożyczki
(w tern terminowe: 405SJ9800U 

towarowe: 21952653000 
otw. kredyt.: 218930030o0)

Dług Skarbu Państwa 
Skarb za kruszce 
Pocztowa kasa oszczędności 
Kóresp. 2agi „Loro"
Papiery procentowe własne 
Nieruchomości 
Ruchomości
Lokata funduszu emerytalnego 
Inne akiywa

PASYWA ZAWIERAJĄ:
Fundusz rezerwowy 36331996Qy3*71
Fundusz unerylalny i085792259'71
Obieg banknotów 79343/498344'—
Zobowiązania p ’atne natycnmiast 1?2.>04208276'16 
Korespond. „Lora" 17582474100'14
Traty wystawione przez PKKP. na 

Londyn 8317029700'—
Skarb narodowy 86415047*45
Należności skarbowe 91749610'68
Inne pasywa 21C'6SS70235'15

98986746539*38 
133400758912*76 
47904115447'80

6756300C0C30*— 
18493441335*62! 

5535785Ć3S74 { 
1877315166*021 
5918719161*95 
2521138489*70 

163893328*35 
103:63:054 — 

30303944294*91

Zatem czysty zysk PKKP. za r. 1922 wyno-ń 
(po uwzględnieniu niezamieszczonych tutaj dat) 
1901576138u Mkp. 23 ien.

Bilans jest bardzo szczegółowo opracowany 
i przy powiechownym przeglądzie bez zarzutu. 
Sumy w pasywach nie są wielkie. Z obliczeń w y­
nika, iż remanenty dewiz obliczone zostały n'e po 
wysokim kursie ostatnich dni grudnia 1922 r., 
lecz wypośrodkowane z przeciętnych cen kupna 
w ciągu roku i po uwzględnieniu różnic kurso­
wych od trat na Londyn, w walucie zagranicznej.

(PAT.-iczna postara się przypuszczalnie o cał­
kowite zestawienie bilansowe PKKP.).

(fi>
-f Ile koszu.je unik banknotów polskich?

„Przegląd wieczorny" podaje ciekawe zestawieni 
kosztu wydrukowania banknotu polskiego zależ­
nie od wysokości sumy, na którą banknot re­
prezentuje. Biorąc za podstawę ceny grudniowe 
materiał, robociznę, i koszta ogólne, wyrób bank­
notu jedno-markoweg*" kos; uje 160 mk., 5-cio mar-, 
kowego 190 marek, 10-cio markowego 230 mk., 
20-sto markowego 265 marek, 100 markowego 330, 
500—420. 160420, 1000 markowego 510, 5000 mark. 
565. 10.000 mK. 660. Okazuje się, że dopiero 
druk 500 markowego banknotu opłaca się, przy 
drukowaniu banknotów mniejszei wartości skarfc 
państwa ponosi straty. (AW.)

- f  Stosunki handlowe z państwami bałtyc- 
kiemL Komisja dla spraw bałtyckich utworzona 
przy Lidze żeglugi polskiej zamierza w najbliższym 
tygodniu odbyć zebranie, poświęcone organizacji 
izby handlowej polsko- łotewsko- estońsko- f.nlanć* 
zkiej. Sprawą tą zajęły się konsulaty państw bał­
tyckich w Warszawie, wyi iżając gotowość udzie­
lenia pomocy-i wszelkich informacji.

-j- Zapasy złota przed wojną I po wojnie. 
Według amerykańskich danych statystycznych, za­
pas złota rządu Stanów Zjednoczonych wynosił w 
1914 r. 1 miljard 23 miljony dolarów; d ru g ' 
nPejsce zajmowała Francja z 806 miljonami dola­
rów w skarbcu swoim i trzecie Rosja z 7/7 miljo­
nami. Dalej szły: Niemcy — 298 miljonów, Argen­
tyna — 235, Anglia — 195, Wiochy — 167, Ka­
nada — 155, Biazylja — 125, Japonja i Hisz­
panja — 106.

Stosunki po wojnie zmieniły się znacznie.
Jak i przedtem Stany Zjednoczone za rzymały 

miejree naczelne, aie w r. z. zapas ich złota wzrósł 
do olbrzymiej sumy 3 mil ardów ó37 miljonów do­
larów! Ńa drugiom miejscu stanęła Angl a z 764 
miljonami, Francja zaś przesunęła się na trzecie 
z 690 miltonami, p :ąte zaięła Jaoon-a 2 540. s ó -
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Ż =  żądają, T =  transakcje. Zrc.ztą: płacą.

A) Ake. Bank. 23
styczn. B) Ake. przem. 23

styczn.

Akc. Związk. . T 1500 Gafota es T 7 250
Dyskont l.w — Górka . . . 65000
Handl. Pozn. . 13000 Oikos T 6! 000
Hipot. akc. . . T 2160 Parowozy . . T 14 06
H pot zemel. . 420 Patrja . . 5600
Małopolski . . 3100 Pezet . . . T 7250
Powszechny . T 750 Pocisk T 90 0
Przemysłowy. 3200 Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 1 Ẑ OO Pol. Nafta T 10000

Pol. Tow. Bud. 7500
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . T 5000
Browar Lwow. T 100000 Rakszawa . . T 62‘ 00
ChoJorów . . T 64000 Siersza el, . T 8500
Karpalit . . T 11500 Gór. Siersza . 55' 00
Ćmielów . . • 40000 Tepege . . . 42000
Portland z S. . — Zieleniewski . T 620)0
Galicu 2,200.000 Żeglug, poi. . 700

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 23 stycznia 1922 vt arszawa 

dnia 23 stycznia
Kraków 

dnia 22 I.
Zurych 

dnia 22 0
Berlin 

dnia 221

Nr. 21 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi!
•

-1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0 017/, 52-75
1 funt ang. 1220000-1280600 133000—136000 131000- 135000 133000-138000 24 93 9376300
100 frs franc. 180000-185000 182.000- 186500 181300-184506 /7750— 19000 34-75 12860-77
100 fr. szwaj. 500000—520000 521)000—550000 532500- 542500 54000-56000 10000 37400 62
100 fre belg. 155000 165000 160000-170' tłO 161500-165500 167.50— 18000 31-65 11*70 12
100 K ezesk. 75000 -  80000 77500 -82500 790UG -79700 7800-8300 1485 55261

•100 K węg. 1000 1100 IUuO—1100 —•—: 1140-1240 - 2 0 748
100 K austr 3 3 -4 2 3 9 -4 3 *1 0 0 -4 2  Otl 00-39-00-42 —•0075 27 53
100 M niem. 110«d40 110-144 127-135 20—1-50 0025 100--
1 Dolar im. 28000-29000 28000-29000 28250—28750 27750 -  28750 536%  

23 55
1995000

100 Lir wł. 120000-13UOU0 170000—140000 138700— 139500 1.500—145U) 94263
100 Lei rum. 14000-15000 14500—15500 —•— 129-129 2 75 618 40
100 guld. hol 900000-950000 950000—100000 11050-11050 11000-12000 212 50 7980 00
100 K norw. P 33500—34000 —•— — 100 5C 3821)42
j 00 Kduńsk. —•— 44500—45500 —■_ — 10050 3830 40
100 K szw. —*— —* — — 144 50 5s76 27

LW rtt A : P “ oznaezu kursa popri eduie, ostatnio notowane
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Nadesłane. 1
2 1  roSpsniaiy dramaf ro 6 iu 
* *  aktach, reajstraszniejsny 

pies półuucy — ponury, i

S Ł . IU B  lii.
Indeifi dróiyrny *  <*484, 

ff \3Jarrzawis Na $; osi dzeniu „komisji ^ a l­
ki z drożyzną" ustalono, Źc po obliczeniu «dp >- 
v 'e d n  h zapasów na zasiewy, przy 28 toiljooach 
ludnoś-i w państwie, na 1 mieszkańca wypa­
dnie 183 klg. zLoża W t. 1914 wypadałó 203 
kg Ustalono również, że w stosunku Ucr roku 
1914 ceny wzrosły ogólnie 5.464 raty . Najwię­
kszy wzrost wykazuje m ąka pszenna, towary 
W łókniste i żyto. (AW.)

»
— pi Marżom warszawskim konfiskują towar

a oprócz- i go sprawę oddają są iom karnym ,
Z Warszawy donoszę 20 bm.:
.O ddział w&lk z licbwą przy komisariacie 

rządu, po przeprowadzeniu dochodzenia w Bpra- 
wie Ht rsza Fh-ydmana, Właściciela składu * iną* 
ką dos?ed' do wniosku, Se F tyatoatł pobierał 
cer.y j>as arskie.

Wobec tego mąkę, znajdującą się ha  Akła* 
dzłe w ilości około 12 i pó! tysięcy kilogramów 
aUbnfiskOwahó i przeinaczono U  sprzedaż dla 
hurtowni „Powiśle*.

Hurtownia zobowiązała się mąkę oraz chleb 
wypieczony, r^zspizedać ludności pod kontrolą 
w ciągu 10 dni, zaczyhająć od 22 b. m.

Będzie &; rzedane u-.000 kg. Chleba żytniego 
5 ) proc. po 1.000 tok. za kg. i Ś.UOO kg. jnąM 
p  zennej 50-proc. po 1.600 mk. za kg,

■Sprawa została skierowana do prokuratora 
i jd u  okręgowego1

Gdyby e,e Lwowie paskarzoto po stwierdże- 
hitt nadużyć z ich strony konfiskowano towar 
kat.dym razem — wpłynęłoby to może na ich 
poskromiei. e.

bezpiecznie przed nl gatofartii. Krajowiec Wskazał 
lnu miejsce żądat,e. WykąpdwSzy -się europejczyk, 
zaciekawiony spytał przewodnika, dlaczego w tym 
właśnie toifcj&ca niema aligatorów? Na to - odparł’ 
»nu krajowiec spokojnie" „Bo tu jest mnóstwo re­
ktorów l" |

Można sobie wyobrazić, jak na te Słowa skóra j 
ścierpła europejczykowi. Bądź co bądź jednak do­
wiedział Się, te  rekiny i aligatory- nie znoszą Się 
nawzajem.

K o r e s p o n d e n c j e .
OPIESZAŁOŚĆ URZĘDÓW.

Lubaczów.
K sa Skarbowa W Krakowie umieściła w 

dzienniku krakowskim notatkę usprawiedliwia* 
jącą, >e pobory ftyczniowe Wypłaciła ftittk “jo* 
nariuszoib państwowym dnia 30. grudnia 1922 
fóźny-n wieczorem.

Widoczn,e, Kasa skarbowa w Krako wie zro­
zumiała sv*ój Obowiązek i krzya-dę Wyrządzoną 
min.owob zapewne prze?, dwudniowe spóźnie­
nie. Jakże zupełnie inaczej rozumie swe obo­
wiązki Kasa skarbowa w Lubaczowie. Ta wy­
płaciła pobory służbowe nauczycielstwu tut. 
okręgu dopiero 10. styCznia a 8()o/0 dodatek 
u'.uyelniający, o którym w d; ienrtikaoh szeroko 
rozpis' wano się, nie został dotychczas wypiaco- 
ny, mimo wydanych zarządzeń, Naucz'eieistwo 
sowialu iubacżowskicgo przez tego rodzaju skan­
daliczne stosunki narażone jest ua tsiClkie ko­
szta i ..straty,. Kto zwróci im kaszta furm anki i 
dyferenc ę spadku w aluty?

Ponieważ Kasa Skarbowa nie mttże kgłasza- 
jacym się o pobory oznaczyć nawet W przybli- 
t  niu, kiedy zechce .łaskawie* wystarać się o 
pieniądze. czy też inne łormainoŚcf by módż na 
Czas spełnić swój obowiązek, przeto wskązanem 
by było, by odpowiednie Czynniki poczyniły 
Starania, celem zapobieżenia na przyszłość złe- 
in i, a winnyCh pociągnęła do kuru v. ej ud po* 
Widzialności. Alfa

Ograniczony ruch towarowy
n a  m a ł o p o l s k ic h  d r o g a c h  ż e l a z n y c h .

Na linjach p. K. P. obowiązują następujące 
prżerwy Względnie ógranc/.enia ruchu towaro­
wego: ł)  W obrębie <fyrełcc,i twowsit ej: a) Ogól­
na przerwa ruchu hit szpiku Borki Wielkie -  
OfzymalóW (linja ta żftiśz»_zona od czasów inwazji 
Pósyjskiźj, L ji od róku i914/lb). 2) W óoiębie 
dyrdtql staiłtsławoWSklej: a) przerwa ruchu ogół* 
uego ua odcinku Jasienów Polny (wyłącznie) a 
granicą państw; pod Jasłenowem Polnym, oraz 
na odcinku Worochta (wyłącznie) a granicą Pań­
stwa pud Woronicnką* b; przerwa fuchu ogólnego 
na szlaku Dziadkowie Brettler — Szeparowce 
Kniaziów S2laku NadwcHiiańskie Przedni.cścię Sze- 
pamwce Kniaźdwói kolomyjskich kolei lokal* 
nych, c) zakaz wysyłki wszelkich przesyłek do 
stacji Gr gort-Ghika Voda (Niepołokowce). — 
3) W obrębie dyrekcji krakowskiej: a) aż dc od­
wołania Jakiż wysyłki ładunków drzewa adreso­
wanych do Stacji: Mysłowice, Szczakowa, Oświę­
cim i Dziedzice, a  prżiizttlczone do 'lais.-ej ekspe­
dycji na Górny SląSic, b) przewóz drzewa adreso­
wanego dó fitm posiadających własne bocznice 
W powyżej wymienianych stacjach jest dozwolony.

(m>.

Zawody narc‘arskie -uczniów jdcół średnich,
odbyte ub. niedzieli, zgromadziły na starcie 15 
uczestników, w tern 3 poza konkursem. Trasa bie­
gu 7 km. prowadziła z Czariowskiefj skały przez 
Młynówce, MajĆrówkg, Pasieki, Pohulankę obok 
browaru Kleina w górę do gościńca Sichcwskiego, 
następ.,le jarem powyżej zbiorników wodociągo­
wych dó mety, obok stawku Matuszyńskiego. — 
Pierwszy przybył do ntety Tfysseyre w znakomitej 
formie i dobrym czasie 41 ruin. 34 sek., drugi 
Biaiik.ewicż 4t>, rnin. 34 sek., trzeci Pająk 48 mir,. 
27’ sek. Po biegu urządzono na zaimprowizowanej 
obok skoczn’ .popis w skokach który wykazał wie- 
le brawury i znaczną poprawę stylu u najmłod-' 
szych nawet adHptów sportu narciarskiego. Naj­
lepszy skok. o odległości 11 m„ w dobrym stylu 
wj konał Teysseyre. Ogólny Wynik .awodow jest 
bardzo douatni, żałować jedynie należy, że mą 
wszystkii? gimiia/ja wzięły w uich udział.

li ffT-n i‘iTFr nlfiffi''

Silva return*
KĄPIEL WSR0D REKINÓW,

(x) W iadomo, żć niektóre ż^ierź^fk Ułfchą- 
Uadzą się zaciekle, juk np. pieś i  kótenb W atołP 
tykańskich pismach czytamy następujące opowia­
danie: W jednern z nadmorskich miast Ameryki 
środkowej, spy.ał śwteźo przybyły europejczyk kra- 
jowca o miejsce, w którem można wykąpać się

J a k  d łu g a  I s t i i  e je  ć w i a t ?
(Bi Ha ten tefftat śitszyii sóblć ubzeni głowy 

pTMź długie ktiń. Dotychczas mierzono okresy ska* 
rtifertflateśc aiłti i kimldiiałńT, jednakże tak wyme* 
rzoue okresy ni< aalyfc Się zamienić na liczbę na- 
szycn lat. Dopiero iiiajhoWsze badania nad właśd- 
wOścidtfli rUdjurri dają Uczonjui pewien punkt opar­
cia. Badając bowiehi śtosunk: rad;unt G dc Uranu, 
stwierdzono, że petowa, życia uranu da się w r a ­
zić “w cyfrach 4259 milionów lat, t. żn. w prze­
ciągli tfegO 'zzasu połóWa uranu przejdzie w posiać 
•arai.u-olowik. Według tego m iei n Kis obliczono, ze 
Tl. p. trzeciorzęd liczy 6  m 'jonów lat, okres ka­
mienny 230 — 30C Ińiljonów, a najstarsze granity 
gnysowć licz'4 15D(j miljonów lat OdKryta nie- 
daWńó ftida ifadowa w Kongo .belgijsklcm po­
chodzi ż 300(1 miljÓrtÓ,W Mit przed naszą erą. Ślą A 
jednak daleko jeszcze dó czasu, w którym ustaliła 
się skbrupa żietosWŁ Analogiczne obliczenia będzie 
możr,a zastosować do życ.a planet, tan  bardziej, 
że radjologja dzisiejsza na -podstawie właściwości 
pi-oiineni nie potrzebuje czekać aż spadnie na zie­
mię jakiś autentyczny minerał.

ffliary ? po!:wi owariia.
W A^ministracii naszej złożono:
Na Straż mogik polskich Bohaterów: rodzina 

LCWickidi Ó0.C00 ir i z a m i a s t  wieńca r,a uumnę Sp. 
t  '.ewichich Józef; Pasławskiej.

N i nbogich: N N. 100
Na Il-gi Don? Techników: Zebrano Z kóledy W 

domu Stów. „Gwiazda" B ftii, lnż. JaćKowski 25.000.
Na poo* ik dla Ameryki: Zarząd dzieci sznolnycń 

w Glinnie 1.200.
Nh dzieci Sybi-ako* Repatrjantów: Zarząd dzie­

ci SŻkoinydi w G inni .- 1.400.
Na poląkie o? ary g oda W Rosji: Żaiząd dzieci 

szkolnych w- Giinńie 1.200.
Na Ochronką im. Pijsndśklegp: Ofiaruje Elektro­

wnia 10.0UO, Właściciel kawiarni szwedzkiej od gości 
10.000.

N a cłeffluych in w a lid ó w : Ofiaruje Jan Szafrański 
tO.uJO.

M l

OyŁOSZŁiiiA-

dośw iadczony  fachow iec, k ierow nik , sruica 
- , ■ w kró tce  s ta ie j posady .
Z g łoszen ia  pod  „FACHOWIEĆ* d o  p . Adolfa  

S cnw albego  w  B ieliku. 3219

tN-Sidy i prace.
flgrOTłńik lat 38, pjsżliku.ł>. 
Glpdsody posmda fachowe zna­
jom ości w zakres ogi-odnictw.a 
wchodząoe. 1’iozum ie się na 
'Zakładaniu sadów, parków, 
enętnie podejmie się produ­
kcji jarzyn  na największy ska­
lę i poprowadzi także go­
spodarkę. Świadectwa posia­
da rekomendujące. Szwargow- 
ski, wieś Kluwińce, .0. p 
ChortfśtkóW kolo Kopyczy 
nieć. 3204

-im - , -'I. ,-n

S P O R T .

£ e ś n i  z y  egzaminowany z 
L  diugą praktyką, zdolny i 
śpmtcnny, źonaly.i bezdzietny 
zmieni posadę. ZgłoLZeuia 
pod adresem  : Romah Le\vi-
cki, leśniczy, w  Pacykowie 

Stanisi rwów. 3218

Cltradzione tyr
4* świadczenie

nierasowe za­
świadczenie denobiliza- 

cyjne z 20. pp ziemi kra­
kowskiej, wystawione przez 

. Ii. U. Strj-j, tudzież legiiy- 
macji potrójnej, odznaki fr-j -  
lu iiteW.-l)iałoruskiego na na­
zwisko Stanisław  „ustig , n- 
nieważniam, 3220

Kupno 1 sp rzed aż

WU.ce i kamienie młyńskie 
poleca M Steinhaus Lwów 

Krasickich 18 A. 30' 0

T r a s y  do siana, poleca M. 
* Steinhaus Lwów Kła-
sicuit-h 18 a. 3215

BarC ZO  inteligentna panna 
poszukuje posady do dzie­

ci na wyjazd, żgłoszenia do 
aommistracji pod „H. W.“.

3Ł21

Rożne.

Kurpatłile Toworzysiwó Nśrćihrży urżądzLb 
uhlcglej ti 'Cdziell “EyciĄczkę do Sławska. Wvcieczka 
zgroihadziła prżefezlo 20 osób, w tem 'Kielc pań. 
wydeczftiMcy .znaleźli wygodne pomieszczenie W 
wykbńezonem schronisku K. T. N. w Sławsku. 
WarUnki śńiegDWe i pogoda dopisały jak najle­
piej. Pizy lekkim mrozie i słonccźnyrtl dr.iii urzą- 
dżono wyrietskę. do Trośrian 1253 to. skąd wśród i 
dośhonalyeh humorów zjechano do Tarnawki. — 

j Wycieczka t& pozóśtawiła ' wszystkim uczestnikom 
miłe wspomnienia.

U, instftut dentysty- 
II*  • *w  czny, ńL Kocha- 
howsl i ego 1-8 — wykonuje
zęby sztuczne bez podniebie­
nia, korony, m ostki, napraw y 
W jednym  dniu. 3203

l l ń i e w a ż n ^  się zgubiony 
I* óokuineht Wojsfcowj Ha 
nhzwlskó Jakób Ooidsclimid. 
itr. w r. 1892 w Jaw orniku 
polskiem, pow iat Rzeszów 
zamieszkały w Dynowie, oo-. 
w ia t urzasów . 3217

% aule w  w ielkim wyborza 
^  do sprzedania po cerach 
listopadowych po 'sca Spółka 
Kowali i Stelmachów Lwów, 
Legjonów 5. 3225

D e s k i  s j s n o w e
Kupię większe IioścI desek 
sos rowych, rożnj-ch grubości 
I upraszam  o oferty w prost 

od producentów. 
M a r c e l  L Ó w y  
89 Qui du Mont Blanc 

G e i ) ć v e  (Szwajcarja).

bapier łntroligatorskt óbł*‘Ł. 
* k owy, Marja Stefk^wa, 
Ltków, Kleinówska 4, iii. p.

32:22
z fy  m. 

w  S au ieh / 41, parter Iev-y.
3222
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[ dS Czytelników „ K u r j e r a  L w o w s k ie g o ^
l i e l k a  W y p rz e d a !
P o s ia d a m y  w ię k sz e  z a p a s T" to w a ró w  4 a  u p ło n y c h  d a w t,l« j , z  p o w o d u  n o ­
w o ro c z n e g o  b iia n s n , o d d a je m y  p o  c e n a c h  w .ać iłe& o  k o s z tu  z m ałym  zy sk ie m .

Basłc nasze: BSJŻy OBRÓT -  IMAfcy Zł?SR.
f t a t e | j a ł y  u b ra m o w e , czysta  wełn i we w szystk ich  ko lorach , granat, czarny, 

bronzow y, zie onv i innych ko lorów , giodh e i w k ia teczkę . C tn a  za 3 m etry 
gat. A. 49.900, B at B. 70 50u, gat C. 8 t  800, g 1  D. 105.500 D o każdego 
uuran a na  żąda  ie k lijc  ta  d o ja je m y  svsze,lkie d o d a tk i: podszew ka pou 
m arynarkę, k am ze lk ę . do  spodni, rę k a ró w  i k ieszeni w 2 gatunkach  
A. 2< 0O0, B. 31 500.

Cajgl m ocne, trw ałe, c iem ne i jasne w desen ie  n a  u b ra n a  m ęsk ie  i dziecinne 
: inne cele po A 800 i apetyainy  g a tu n e k  jasny  po  0.800 mk. za m etr. 

P łó tn o  b ia te  na b eliznę, poszew ki po 4.3J0 mk. z a  m etr, sztuczki po  17 metr.
po ś 0.000, 95 000 i 100.000 mk.

P łó tn o  c z .rw o n e  ,T Y K “ specja lne  na  w sypy, gw aran tow ane, nie p rzepuszczające 
pierza, na poduszki i p ierzyny po 58u0, w yższy ga tunek  po 0.500 za  m etr 
(na p erzynę po trzeba  8 m etrów ).

P o śc ie lo w e  p łó tn o  w k ra tk ę  czerw oną n a  poszw y po 5.500 za m etr (po trzeba  
8 m etr. Surów ka (m etkal) biała i krem ow a po 4.500 za m etr i 5.900 mk. 

P r z c ś c .e r a m a  (rozm . 2 m etr.) n a tu r, sze ro k o ść  w najlepszym  gatunku  za sz tukę  
mk. 18- 00.

K oce p lu s z o w e  w deren ie , śliczne ko lo ry  po 75000 za  sz tu k ę ,-p a ra  145.000 mk. 
K oce c iep le  bez deseńi po 35.000 i 45.000 mk. zc  sztukę.
C h u stk i d a l e  .PO L O N JA " zim owe, puszyste, ciepłe lekkie, śliczne) desenie 

jasne i ciem ne Z pow odu dużego zapasu  tak  owych na  sk ładzie  sp r/euajem y  
po 38 5C i rnk. II. gatun t k po 55.000 i najw yższy gat. „V 'lSŁA ‘ po 68.000 mk.

. K o łd ry  w a to w a n e  p ok ry te  sa ty n ą  na pierw szorzędnej w acie, w ielkości na naj- 
i  w iększe łó ż k o . Cena za sz tukę  80.000 i 90.000 mk

! S z e w io ty  d a m s k ie  najlepszego w yrobu, podw ójnej szerokośc i, pierw szoi pędnych 
fabryk, z a sy p u ją c e  drogie  m ite rja ły  na  s a k r  c  i sp ó d n n z k i p o  9.2U0 rnk.

i 9.300 mk, za m e tr
B o sto n y  dam skie na  suknie  i kostjum y sran a to w e  cz ne i inne ko lory  Cena 

gat. A. 19.500, gat. B. 21.5C0 i g i t .  C. najw yższy 28.50 mk 
Sz • c zk i r a  spódniczki g łcdkie, w pascczki i w k ra te rzk i w szystk ich  kolorów  

po 17.00J i 9500 mk. za szt.
S z tu czk i " a  b luzki we w szystk ich  ko lo rach  z  fam az. jedw ebn. pc 1C.500 i 13-500 

za sztukę.
M attrja ł „LONDON* jasne  desenie, pcp ie l-tc , Łzarę i inne ko lo ry  specjaln ie  

na ałim sk e kostjuniy i płaszcze po 38.500 mk. i 45.000 za  m etr. (na kostjum  
po trzeba  3 i po ł m etra , na p łaszcz 3 m etry).

IfaZlHŁ BIELIZNY i PŁÓCIEN.
K o szu le  m ę sk ie  zefirow e dzienne z m ankietam i i ko łm erzykarr” ko lorow e 

i b iałe w paseczki lub k ropkę. Cena ża  . ż tukę  17.800 niK., z francuskiego 
zcii u po 19.800 m k. (N asze koszu le  w yrobione są  we w łasnej pracow ni, 
o sta tń  e fasony, rob o ta  wykw ntna).

Ku e ó n y  m ę sk ie  z specjałi.ego  m aterja łu  „DYMKA'1 bardzo  trw ałe  w noszeniu  
i w praniu po I3.5C3 mk.

F ę c z n tk i białe  gładkie i waflowe 130 cm. d ługości po 5.20u i 5.500 mk.
C h u s .e c z  i do nosa  damsM'.* batystow e po  14.500 mk. tuzin, z haftem  w iedeń­

skim po tó  OOO ■ 18.000 mk. za  tuzin.
C hus «'czki białe i ko lorow e m ęskie, zagraniczny b a ty s t po  16-000 i 18000 

mk. 7.a tuz.n .
O b ru sy  białe barazo  trw ałe  w praniu na 6  o só b  po 21.000, na 12 o só b  po

42.000 mk
K o lo row e ob  usy w śliczne desen ie  w szystkie ko io ry  po 29.500 ; 34.500 mk. 
T . jk . i t l n a  je d w a b n a  we w orku  180 cm. szer., śl cźny zagraniczny - y i ó i  we 

wszystkich cajm edniejszych  ko lo rach  kupon  na całą suknię  59.000-nk., ku­
pon na bluzkę 25.000 mu

SPECJALNI! WYPRZEDE2 F IR 5K K
| Taniej Jik mc Fabryce).

M ając koitfsalny w ybór i zapas firanek, postanow iliśm y sprzedaw ać
ta u ie j  jak  w  fa b ry c e :

F iran k i białe  w SJczne desen ie , sze i. r i . ałŁ r.orm alne okno , n a  m etry I. g a t  
za  m etr 9 000 mk., II gat. 11.000 i 13.500. (N a ok n o  po  rzeba  3 m etry)

iasitż lania w jp lii t o  iw mglnaliycii agiitlikitŁ tinpntł
na m ęskie ub ran ia  po cenach tańszych jak  w fabryce, s pow odu duże o .zapasu. 
& am c a  n B o s  o n  czarny i granat, cena w fabryce 80.(HA. mk za  n<etr u nas, 

za  m etr 72.00 ' n k.
K a m g a m y  .D O U B L E  śliczne jasne i ciem ne ko lory  w paski lub g ładkie, de­

senie ostatn iej m ody po 74 5U0 mk. za m eto  
K upony n a  s p o d n ie  czarne tto  w 'b .s łe  paski, czysto  w ełniane po 30500 mk., 

kam gan  ow e po 43.cG0 mk.

Zam ów ienia w ysyłam y natychm iast (naw et ńez zadatku) po o trzym aniu 
zam ów ienia, przy k tórym  prosim y poduć ronzaj tow arów  cenę t szczegółow y 
aures. Z a  opakow anie i przesy łkę do iicza  się 4 000 mk.

i l B l f i :  HR53H GWPRDHCJH!
jeżeli tow ar się nie spodoba, przyjmujemy z pow rotem  lub zam ieniam y na  inny 
li-b zw racam y pieniądze.

Z am ów ien a i ■•osimy ad resow ać: 2U 4

WARSżAASKIEI SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W A T Ł B Z A . W A ,  J a s n a  1 8 - 2 0 .

n !t. solidne i aku ra t e w ykonanie osobistych 1 listownych zamówień 
otrzvn ujemy codziena e od naszych •-li]7ntów ze w szystkich s t r .n  
■ ■ K ZEC Z. P O S P O -iT E J  stosy podziękowań.

Przvjeżdżających do  W arszaw y prosim y uprzetmt- o  łaskaw e odw iedzenie 
naszego  SKtadu i o sob iste  p rzek o n a irę  Się . o  do gatunku  tow arów  i cen.

- -----—— — ------  — — — -  — - —  T o k arn ie  Wiertarki, Sztan-
Towarzystwo „OCHROM ZIEMI"
stw» w kupnie, sprzedaży dóbr 1 realności miejskich, oraz Lokonwoile, „totory, Żelazo,
«r dzierżawach. -  Lok 1 b u rt Lw W, ul. Legjonów5,tal- NUcha, Szyny, Trawersy, , , n. j  j  .  « i * ransnnsje. Fasy po c nuctio of.C/ny L na prawo. Godz. urzędowe od 10 l|konkurencyjnych poleca „1*1-
t  od 6-7 wlecz. . . 3 lu5 1ot“ Lwów, Batorego 4. 271)9

BANK ROLNICZY S A.
we Lwowie, ul. Koiitrnikit 20.

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia
bieglej stenografiami z praktyką biurową,
rutynowanego saldoKontysty ( d l i ) ,
rutynowanej sil? pomocniczej do bu

chalterji
Tylko p !se n .ie  zgłoszenia z podaniem odpisów świadectw 

należy nadsyłać do Sekretariatu Banku.
3*?27

z szamotowych kaff i ogniotrwałych, 
wygodniejsze i ekonomicznmjsze od 
pieców żelaznych podobnej wielkości.

K  A  I f f l  1T szamotowe, ogniotrwałe, 
l i / i r  L sE s  naj e wszej jakości - - -

P A I  I T W Y  (£zkliwa> b5ałe i ko-
Ł U L fE *  W  1  loro we. kaflarskie, 

garncarskie i ceglarsaie

L w ó w , nl. M ic k ie w icza  10.
g e n e ra ln a  R ep rezen tac ja  Fabry k i  w yrobów  ceram icznych

Janóweh' w Warszawie

K u

Prosim y ż ą d a ć  o fe tt  i cenników .

BANK ROLNICZY U
we Lwowie, Kopernika 20.

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia
1) samodzielnego korespondenta ban­

kowego z dokładną znajomością języka 
niemieckiego,

2) samodzielnego buchaltera-bilansisty
Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Banku 

między godziną 10— 11. 3226

9riL.s-.ni a . A oldm au, Lwów Sykstuskt lw. OdpowieUiaAinj redaktor: Xadeu34 SŁotuaki.


